Wypożyczanie pisma u sprzedawcy jest nadużyciem 
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PRZEBUDZONY DUCH POCZDAMU 


W kościele w Poczdamie prezydent Hindenburg auans akt otwarcia Reichstagu. 
7, prawej min. Goering, jaka przewodniczący Reichstagu. otwiera pierwsze jego posie- 
dzenie w sali opery Kralia. Poniżej defilada garnizonu berlińskiego w Łustgartenie. 

Na przedzie poczet sziandarowy, niosącysziandary dawnej armji cesarskiej. 


(DCZEGUŁY URÓCZYSTOW 


OTWARCIA REICHSTAGU. 


BERLIN, 22.3. Uroczystość otwarciu no- 
wego Reichstagu w Poczdamie była de- | 
monstracją zmartwychwstania dawnych 
Niemiec w blasku ich potęgi militarnej, 

W. |yrazem tego ducha były szeregi de- 
ych przed prezydentem Hinden- 
m i Hitlerem oddziałów Reichswe- 
hry, Stahlhelmu. hitlerowskich szłurmó- 
wek, młodzieży akademickiej w mundu- 
rach hitlerowskich, a nawet i szkół po- 
wszechnych, niosący emblematy dawne- 
go cesarstwa i hitleryzmu. 

Demonstracja poczdamska, jak pisze 
prasa prawicowa, dokonała chrztu no- 
wych Niemiec. 

Ogromne wrażenie wywałało przemó- 
wienie Hiflera w kościele garnizonowym. 
(W dniu 5 marca — wołał Hifler — na- 
ród większością opowiedział się za obec- 
nym rządem. Stojąc dziś poraz pierwszy 
przed Reichslagiem nowy rząd Rzeszy 
oświadcza, iż zdecydowany jest podjąć 
i przeprowadzić wielkie dzielo reform, 


ści w ograniczonych rozmiarach. 10° 
kow pozostanie zupelnie zamkniętyć 
z nich połączy się prawdopodobn. 


i reorganizacji narodu niemieckiego", IE e 
Po przemáweniach Hitlera, Hinden BiG ABBA EE aa R : j P osiedzenie Senatu 
burg udał się do krypty, gdzie złoźd | = WARSZAWA, 223 (Tel. wł.). Na posie. 
wieńce na grobach Fryderyka Wilhelma Ny W dniu 21 marca r. b. zmarł śmiercią tragiczną dzeniu Senatu -załatwiono szereg spraw 
1-go i Fryderyka Wielkiego. k długoletni nasz dozorca as mechanicznego obaj WE CIEN aee 
Po uroczystościach inauguracyjnych j|gowym, ustawę o daninie majątkowej i 
otwarcie parlamentu, połączone z pier- tp. ustawę o urlopach i czasie pracy. Do u- 
wszem posiedzeniem, odbyła się w gma- staw tych zgloszono szereg poprawek. 
chu opery. Hindenburg i Hitler w posice- ik . 
dzeniu tem nie brali udziału. Wśród po- ga $ powszechny w Łodzi 
słów przeważają mundury hitlerowskie JARSZAWA, 225 (Tel. wi). Jak juź 
i Stahlhelmu. Nad trybuną mówców uno- donieśliśmy na czwartek proklamowana 
si się olbrzymich rozmiarów znak kan. kg f a eer y 
siastego krzyża. W Zmarłym straciliśmy zacnego i dzielnego pra- AASE u Rd a. tremwaje. Nie wia- 
Otwarcia parlamentu dokonał Goering. | S cownika. KCI pm ocean 
i i s, ż zz s. a Townia, iale, opieka spo- 
SA EA Ryż! SPALE Cześć Jego pamięci! leczna i Kasa. chorych będą czynne. 
tywnie przeszłość ostatnich lat 15, a zwa- Prz azd m. Piłsuds e 
a 2 ZARZĄD ZAKŁADOW SOLVAY [A| Przyjazd m. Piłsudskiego 
i si ów, ji r - jk -3 wt). esz, Pił- 
kres EE W GdacĆ EIC ZO ODDZIAŁ W GRODZCU. Bdski wróci dziś wieczorem z Wilna da 
maru. Następnie mówca dał historyczny = <mszawy. p. 
rys rozwojn ruchu hitlerowskiego, wska- ET i Banki w Ameryce 
zniąc, że z 7 ludzi, którzy mieh ten zapo- cc R PRACU 
r, ` nT GEA OE JA NORMALNIŲ. 
czatkowali przed 14 laty, ogarnął dziś mi- |przebywają w obozach koncentracyj- szą one w konstytucji Niemiec wszyst- —Z Noa Joni 
ljony ludzi. nych. 4 i kie paragrafy, któreby mogly w czemkol | 574. Ż 70: bankı djęo swe 
Posłowie komunistyczni w posiedzeniu Następne posiedzenie wyznaczono na|wiek krępować rząd. Kanclerz Rzeszy, 
nie uczestniczyli, gdyż zoslali w lączeni czwariek. Przemawiać na niem hędzie|wraz z gabinetem, przejmuje od parla- 
z udziału w parlamencie. Socjaliści, mi- | Hitler. mentu, zarówno pracę ustawodawczą, 
mo uprzednich zapowiedzi zbojkołowa- Pelnomocnictwa, wniesione do parla- jak też prawo Zatwierdzania budżetów, 
nia Reichstagu, stawili się w komplecic, |mentn, dają rządowi nieograniczoną dy- |zaciągania kredytów i zawierania umów | ży, domami bankowen Wszystkie 
z wyjatkiem tych kiłkunastn. którzy |ktatornka władze na przeciag 4 lat Zno- lx ianemi naństwami. KSC E wypiaty 
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"ZAREMBA, JEGO ZONA I DZIECI 


Ar. W2 


WEDŁUG?*ZEZNAN CIOTKI ZAMORDOWANEJ LUSI. 


KRAKÓW, 223 — W dnie izialejszym, 
jak zwykle nadeszła do obrońców tmż prze 
rozprawą spira paczka listów. Zaobserwa- 
wano, że piszący stosują wymyślną metodę, 
która mnże obrańców doprawadzić do rtiny 
finansowej. Listy przytliadzą zupełtie nie- 


oirankowane i ndwnkacl tnnsząę za nie 
placić. 
Jeden z nich znwieba takl zwrot: „Na 


glupie pylanie pana Flflngerą, że chusteczka 
leżała w piwnicy diwa (tygodnie, muszę po- 
wiedzieć, że są ta bztliiy. Qhurzn mnie wa- 
sze zachowanie się wher dellkalnega i do- 
brego dr. Jeńdla i przemiłcgo prokuratora 
Szypuły. Gerzonowa powinna być albo po- 
wwieszona do góry nogami, żehy ją nagła 
krew zalała, a jeżeli nie hedźie karana, t0 
ja lud ukamienuje, bo to jen wyralinawa- 
na kokota“. 

Dragi list zajmuje się inng kwesiją. Pi- 
sny z Gdańska pornsza postępowanie Za- 
remby, który zmienia kobiety jak rękawicz- 
ki, a w danym wypadku wyrzucając chf- 
irze Gorgonową, za prór aby do swego 
gniamika wprowadzić Sieinerńwaę, mnus'al 
się liczyć, że się in skończy jakaś tragedją 


ZEZNANIA SIOSTRY ZAREMBINY. 
Przewodniczący sprowadzić qp 


jęk 

MARJĘ KUDELKOWĄ, ciotkę zamardawa- 
nej Lusi a siostrę nłeszrzęsne| Zaremhiny. 
Źwiałek w Jomnie ucWNAEj opowiada 

a dzikich stłoennkach panujących w damn 


nowego m 
radość, jakie wyzwolenie", Zostala na pod- 
wieczorku i olrszyła się, że již ma swoje 
mieszkanie, w kłórem będzie mogła przybić 
swój bilet wizyłowy i nie wpuścić nikogo 
obcego i szezchiotała, + vioria będzie tam 
przychodzić | neżyć ją gospodarstwa. 


WIAROŁOMSTWA ZAREMRY. 

Na pytanie wadricżącego o szrzególy 
EATE E y z żoną, świadek daje chn- 
rakterystykę „Żyli z porządku nonmalnie. 
Siostra moja, żona Zaremky, byla szezęśli: 
wą, kochała go, jeśdzili ratem na południe, 
Bian taki trwal 7 lat. Rapiem szczeście inal- 
żeńskie siostty zaklone żnelalo skandalem, 
związanym z pastrzałem sntobójczym Za- 
remhy, Strzelał do siebie 2 knrahinń w 
przeddzień salm urzędniezki swojej. Wy- 
padek ien pogrążył w przepaść w rninę mó- 
rzenia słosiry a szrzęściu, Byla to osuba mii- 
bitna, zamknięta. Pamteloni wazysłkie per- 
awazje w rodzinie, y nie séla zamąż za 
Znrembę. Ona nie płakała polen, lyłko ca- 
dy ból flomta w sobie; — przerodził się on 
w obląkanie, Pierwsze dbjawy wybuchn 
jej la rumpacz, że th tyle serea, za Ojj iĘ 
święcenia, jakie ucżyniła dla Zaremby, len 
adpłaci] kesto winrolomstwem. Wie- 
dy pierwszy raz retknęlmn się bronią pal- 
ną. Odra domyśledam słę, śe Zaremba 
sirzelq do siebie z powoda jnklej ptiny. 
Siostrę po ostrym alaku szału musieli umie- 
ście w nakładzie. Wrócila po pewnym cza- 
sie, ale to wszystko już było daremne. Zdto 
wia nie odzyskała. 


JAK TRAKTOWANO DZIECI? 


sób Dlaczego Lusi nie pozwolono wycho- 
ié? 
— Ne wolno jej było. Sama mi mówiła, 
że Gorgonowa za zgółą bjea nie pozwala 
jej. Lusia, choć nic chwiata na ojca powie- 
dzieć nie zega, jednak wygadała się. Py- 
tana przeze mnie dlaczegu Słaś nie przy- 
chodzi do mnie, choć jesłem jego chrzestną 
matką, odpowledziałś: „Ciota ja za ta 
przychodzenie mam dość, niech oh chociaż 
nie cierpi“, § pii 

OBROŃCA: — Sias żyje do dziś, więc mo- 
łe jeszcze nam powle b tem. 

PRZEWODN.: — Ptoszę nie fifzerywać. 

— Cy ojciec zakazywał Lusi chodzić do 
pani czy Gorgonowa? 

— Ona za aprobaią Zaremdiy. 

— Dlaczego hie josytańo Litsi do szkoły? 

— Kazino jej stale w dóińu sprzątać, ra- 
bić pierogi, pieluszki dzieciom prać. 
Czy Luwia hyla snplegowana prze? 
Gorgonawą? 
Tak mi mówiła. A 

— Czy man Zdreńiba mial dane w byth 
czasie, ahy dobrze nbrać dziecił 


O z AG 
ER 
Kto wygrał na loterji? 
WCZORŚJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 
Wczoraj, w dwutastym dniu tiągnienia 
5-si klasy, 26-6) polakiej lolerji państwo- 
wej wygrane pidiy ra mimtry hnasięjn= 


A 
300.000 zł. — N 37640-4- 


30.000 zł. — Nr. 24091. 
15.080 — Nr. 7606. 
10.000 Nr. 70212. 


5,000 2i. — N-ry: 19042 0805 |- jidzk 7116 

61538 97908 103771 106879. | 
2000 zł. — N-ry: 1345 19551 2852 30766 
42407 51292 65933 Gos? 22650 BAAI UDT 
93000- 103044 idese  litdi3 112839 
417652- 126365 134907 137776 oai 
46026, 


1.000 zł. — N-ry: 172-1 B48 8731 
51517 33015-4- 33834 40087 157 HS E 
48301- 51710 54950 58417 38457 bit3ó 20455 
T3511 73706 7447- Zbłab 77199 Zozód BUDDA 
gæl- 4889727 9l527 rb iubóda 109772 
125112-|- 125382 128%3-- 1308 154066 13055 
15. 146253-m, 


—Ą Tak, tyłko,gże Zaremba to jest kawi- 
kk artysty. 

OI3RONCA: 

PRYZEWODN. 


GCLIRGONOWA WOBEC DZIECI. 
świudek dalej mówi, że Lasla, nie cheg 
się zwracać do Gorganowej o ubranie, wo- 
Inaja jrosić a ta różne urzędniczki z biura 
Zaret by, kióre jej kupowały sukienki 
%spor villa też na zasadzie opowiadań Lusi, 
że Gutgońówa nawet dla własnego dziecka 
Romusi hyla niedobra, biła ją za każdy po- 


siępek, przyczem apowiada o wypadku, gdy |i 
epe > 


Remisija zachorowała na k po zje- 
dzonych lodach i Gorgonawa zbila ją za to; 
fostało się także Lusi, która ją wtedy zu- 


i 
GE OKT PH 


Gorgonowej bardziej lgnęło do Lisi | ojea 
niż. do matki? 
tak. 


ODDZIELNE MIESZKANIE, 

Na pytanie eo do awantur między Gorgo: 
nową na detai willi brzuckowickiej światek 
zeziaje, że Lusia wepominażą jej o tem, iż 
kiedyś Gorgonowa oświadczyła że może 
sobie pójść, nle zabierze sobie willę Na 
uwagę Lusi, że willa jest własnością matki 

ŻE nasza, Gorgonowa rzekla. „ły sa: 
ma jeszcze nie wièsż, co z tohą może być", 
Takie pylanie zalnirygowało Lusię i zyłału 
riotki ea to może znaczyć. Ciotka uspokoiła 


O zajściach antyżydowskich 


N Wiadomości antropologiczne p. Sanojcy. 


WARSZAWA, 22.3 (Tel. wl.). Dziś ra- 
ro w Sejmie olhmidowała komisja elmi- 
nistracyjm: nad trzema wnioskami, da- 
tyczącymł żajść amiżydowskich w lista- 
padvie zeszłego roku. Są to wnioski klu- 
bu narodowego w sprawie zachowania 
się policji we Lwowie. Wniosek żydaw- 
w sprawie pogromu i wniosek socja- 
styczny przeciwko akcji antyżydow- 
skiej. 

Wszystkie trzy wnioski łącznie refera- 
wal poseł Slanojca BB., — który zanali- 
zowal je obszernie, a następnie odrzytał 
wyjaśnienia władz lwowskich. W tem o- 
świełleniu wimi są endecy i Obóz Wiel. 
kiej Polski, a władze są w największym 
porządku. 

Należy mieć również i to na uwadze, że 
re strony polityki żydowskiej i w krajn 
| zagranicą robi się hurdza krzykliwą re- 
klumę antysemickim wysłąpieniom. Olo 
obecnie w Niemczech naprawdę nie łar- 
tują hitlerowcy, a gdzież Są skargi ży- 
tdowxkie do Ligi Narodów, gdzież attyku- 
ły w amerykańskich, angielskish, czy 
francuskich piemach? Gdzież są misje 
parlamentarne, gdzie ci opiekunowie © 
metrach czułych na prześladowania ży- 
dowskie? Czemu nie jadą tam, gdzie na- 
prawdę szałeje tarror hitlerowskich sztur 
mówckł Ami jeden Polak nie winien, że 
glównymi agentami i agitotorami komu- 


Paderewski 


Patek wydał śniadanie na cześć Ignace- 

gu Paderewskiego. 
W śniadaniu wzieli 

stanu Hu, sekretarz 


.podaekretarz stanu Philips, przewodni- 


Angielska 


LONDYN, 22.3. 
opisują wczorajsze uroczystości otwst- 
cia Reichstagu, mówi o duchu Potada- 
nmi, któny przyświecał tym utoczysteś- 
ciom. 

„Times“ przestrzega Niemcy przed po- 
siknięciami w polityce zagranicznej, któ- 
te mogłyby doprowadzić do zawikłań, o- 
raz do izolacji Niemiec. 

„Daily Telegraph*" wskazuje, że Niem- 
cy otrznciły zasady demokracji i wkra- 
czyły na drogę faszyzmu. Dziennik prze- 


WARSZAWA, 22.3. Didże żaniepok 
jenie policji wywołało dziś ramo nie: 
dzierahe odkrycie na wybrzeż! 
ścinszkowskiem nad Wisłą, zwłok ja- 
kiejś młodej kobiety, które padła ofiarą 
morderstwa. 

Jest do już drnpie tajemnicze mordet- 
stwo, dokonane w ciągu kilku dni w War 
szawie. Obie ie zkrodnie popełnione ta 
osobach młodych kobiet noszą wszelkie 
cechy mordów erotycznych. 

Fiórwsza zwłoki znaleziadu nad Wisłą 
ma Pelcowiźnić: Były tv zwłoki znłodej 
kobiety, zdmordzwanej trzefid strzała: 
mi rewiolweruwemi. Bieliżna na źwiokaćh 
była patldeta i to włdśnóć w pierwsżyńi 
rmędzie iadswwa przypuszczenie, że ma- 
my tu do czymienia z ittordem erotycz- 
kz. fa 


nistycznytti, szczególnie wśród młodzie- 
ży. są u mas Żydzi. Mówca stwierdza ta 
2 przykrością, ale dodaje, że prawdy 
tej nikt zaprzeczyć nie może. Zawsze 
przy każdem zahurzeniu — mówił dalej 
posel Sanojta, gdzie następuje wybuch 
ludzkiej rozpaczy czy rozgoryczenia, za- 
wsze znajdzie się Żyd-podżegacz do wy- 
słąpicń nielegilnych. Należy to wziąć 
pod uwagę przy rozpafrywaniu Spraw, 
poruszonych we wnioskach. 

Następnie pos. Sanojca wytrokuje, iż 
badania antropologiczne wykazały wiel- 
kie podobieństwo czaszek żydowskich | 
polskich. Niema więc poirzehy przeciw- 
sławiania się sobie tych dwóch typów hi- 
dzi i wzajemnego zwalczania. Zdjąć z 
żydów chalały i obciąć im pejsy, to npo- 
delmi się ich do Polaków, a nałożyć po- 
słuwi Dubois czy Rogusżczakówi chała- 
ty i dać im rtejsy to zrobimy z nich Ży- 
dów, 

W łoku dyskusji przemawiał pos. Ro- 
guszczak. Oświadczył on, że na Śląsku 
na dobrze płatnych stanowiskach w prre- 
myśle jest zafrudnionych 50 tys. żydów, 
gdy 170 tys. robotników polskich zosłało 
pozbawionych pracy, 

Dyskusja trwała długo, ale polemiki 
u padohiefstwie craszek nb 7 n. Sanoj- 
cą nie podejmował. 


w Ameryce 


podejmowany przez Roosevelta. 
WASZYNGTON, 22.3. P, ambasador |Pidtmaa i inn. 


Dziś wieczorem prezyden: Mooseweli 
z małżonką wydają na cześć Paderew- 


udział sekreinrz skiego obiad, ne którym obecny będzic 
skeibu Woodin, | ambasador Paiek. 


Koncert Paderewskiern ndhędzie się 


czący komiletu sprew zagranicznych sen. |lziś popoludniu. 


przestroga 


pod adresem Niemiec. 
Cała prasa a onar 


slrzega przed zbył: wybujałym nacjona- 
lizmem i wyrćża wąlpliwość co do umie- 
jętności rządzenia obecnego gabinetu. 

„Morning Past" podkreśla, że dzień 21 
mara stanowi powiót do dawnych ira- 
dycyj 1 zerwanie z polityką Weimeru. 
Pismo powoluje się na słowa Papena, któ 
ry zaznaczył, że czas poniżenia Niemiec 
minął bezpowrotnie. 

„Daily Express" i „News Chronicle" 
mówią o pogrzebaniu demokracji nie- 
mieckiej. 


Chociaż identyczności zamordowanej 
nie ustalono, policja kierując się zeana- 
mami świadków, którzy widywali ją na 
ulicy zaaresztowała jako podejrzanego o 
ten mard żawodowego złodzieja, Alek- 
sandra Solarczuka. Zatrzymany jednak 
nia przyznaje się do winy. 

I oto za jego niewinnością zdaje się 
przemawiać fakt znalezienia dziś rano 
zwłok drugiej kobiety. 

Znaleziono je, leżące na kupce żwiru. 
w odległuśi 10 metrów od Wieły, tuż 
Eolo budki piaskarza Jana Horwata. 

Zamurdawama ma lat ukżło 30. Ubrana 
był tylko * bielizrię. Obuk niej żule- 
zioro bluzkę czerwoną w bisłe kwiatki 
i dwa swetry: biunzowy w białe paski 
i Bicmno zielony. Miała na sobie rozpię- 
tą spódnicę ciemnn zieloną. 


Ja To jest gadanie osoby his inieligeninej 
nsz maturę, wyjedziesz żakranicę i bę- 
dziesż człowiekiem nieżnleżtym. 

= y Gorganowa poddała jtrojeki wy. 
nsjętia oddzielnego ntlcszkania we Lwowiet 

Nie, projekt wyszed| od Zaremby i Lu- 
si, a Gotgtnuwa sprzeciwiała się temu. 
OBIAD. 

— Czy pand niestczęśliwa siostra stykała 
się z Gorgonową? 

— Owszem. W rozmowie ze mną, uwa- 
żala ją jako osobę trzecią. 

— Czy razem może miisskalyt 

— Nie, Tylko przychodziła do Zaremby, 
gdy już Gorgonowa u nitęo była, tililie upii- 
wiadóła o tem slowämi: „byłaih u inei, a 
kothanka jego dala ii oliad". 

— Za co Żaremba miał żal du panit 

— 7a to, że po wypadku podrzedenia 
cham, abym kłamała i mówiła, że da hyl 
postrza| przypadkowy, ule ja Gpówiadatam 
ludziom tak, jak było w rzetzywisiości, 

A czy nie z powodu wnitehu o Wiez- 
włhsnowalnienie siasiryt 

Świmlek mówi, że wysiąpionu dy snów u 
umieszczenie Zatembiny na stałe w zakla: 
die dopiero wtedy, gdy znczęla nisztzyć mes 
ble. Raz pokrajala drogą kormnkę | ziebiin 
ź tiej żnkienkę dla talki. 

Obrońcy ddpytują v uspzstienie Zaremby 
U a z dziećmi. 

Świdiek mówi, Że Żaremha hył czilym 
ojcem, przytacza Jednak sataa wprisl 
komiczne, (du Zaremba, gly Lüsi ne mias 
la poficzoszek į cleplej bielinhy, kipiwe je] 


czekolndkę i bawli się z nią, zamiast kupić 
i sdkienkę. By nie wy jekawia tee 
k mó 


ii jej serwis z sewrskiej porcelany: 
= Lil deca się bardzo. Lusia kala Sin- 
<wywi Kotnierzyki, żehy lminie wygladal. 

ZAREMBA WYZUŁ 2ONK 
Z MAJĄTKU. 

Obrońca zadaje śwlatkow! nieptzy une 
pylanla, co ją skłoniło do wzięcia óldsti y 
pòd kuratelę | jaki adwokat kit, aj a 
tem du sądu. Podnosi się zarzui mliżdżący 
dla Zaremby, że wyzyskując 19 di pubylu 
żony chorej na wolności skłoni! ją do sprze- 
daila mu wihi za śmieszną ceng Al tatek, 
Bylu ta w toku 1983. W laki sposób Wyżhył 
chorą z majątku | willę zamiast ha dziwi 
Teepa na slebic, Teczy się a fo spór w 
sądzie. 

Wychodzi na jaw, że Zaremhd przez pe. 
wien czds byl kuraforem chorej, lecz usu- 


nięto go na wniosek p. Kudelkowej, giydi 
brakowało dobrej ople i majątkiem, Kura- 
dełkown. 


torem żokiała p. Ku 

ADW.: — A dleczego pini ie zajela się 
dziećmi skoro chodzily nago, po 
przez dwa dni nie edzemia, gdy 
Zarenba robil artysię 

- Dla mnie wejście to dnmu Żaremhy 
było zakazmne. 

— Ale na miłość Ro'ką, ywzerież do byly 
dzieci siostry pani? 
bę mogła zalać krew... przepra. 


Abi... 

Ale wóżniejsza byla opicka nad dźlećńi, 
STARCIE Z OBRONĄ. 
Następuje upomnienie przewodtieztiegtu, 
iż obrońca zadużo schie pozwała i nazywa 
co chwila Zarembę arlysią z wielką ironją, 
Przewodniczący krozi adwokulawi odebra- 

niem glosu. 

ADW.: — ChcinWwym dożyć dej chwili, 
gdy za słowo „artysta* odbiera się glos 
abrońcy. 

Następują dalej pytania adw. ETTINGERA 
o braku opieki Zaremby nad dziećmi i u fik- 
cyjiem nabyciu willi przez Zaremhę od rho- 
rej żony. 

— Toni mówia ° 
rzem to legalo: 
On zna się świetnie na obrazach. 

— Ale w życiu? 

— żył w towarzystwie artystów malarzy, 
którzy odpowiadali mu swojem uspeobić. 
niem, Śplewali mu plosenki. Byli ta Tur- 
Czyfńciki, Mieszkowski — obaj Wygrzewałacy 
1 Zbierzchowski. Są to znane we Lwawie 
sarw a. 

ADW. AXER dowiadnie się ód świadka, 
że gdyhy p. Kudelkowa zwrócila Zaremble 
nwakę ña żle warinki życia dzieci, ta adhid. 
sloby to odwrolny skuiek, dak jej nie lubił. 


artyzmie Zaremby, Na 


Proces Gorgonowej skończy się 8 kwiet- 
nid. Badanie Świadków zakończy slę 28-g6 
marca. 


Tajemniczy morderca kobiet w Warszawie. 


Zamordowana była boso. Obok zwlok 
stały czarne zniszczone pantofle i leża- 
ły szare pończochy. 

Na rękach i nogach miała ślady okale- 
czeń, jakby odniesionych w zmaganiu 
się ę kimś, Na szyi widniały ślady, waka- 
zujące na to, że zaduszono ją. 

Fakt, iż zwłoki leżały tylko w bieliż- 
nie, nasuwa przypuszczenie, że i ta zbrod 
nia, popełniiona została na tle erotycznem. 

Zwłóki zamordowanej przewieziono da 
prsektorjnm. 

W związku z iem warto przypomnieć, 
iż przed kilku miesiącami w Wamzewie 
na stokach Cytadeli popełniono podobną 
źbtodńię na tle erotycznem, bfiarą której 
padła służąca z ui. Ogrodowe. 

Sprawzy dotychczas nie wwkryta 


Nr. ©. 


Zarządzeniem prezydenta Rzeszy niemieckiej 


-KURJrLAR 


ie 


ZMIANA 
armji niemieckiej barwa republikańska „czarno-złota-czerwona* 
białą-czerwoną*. Na lewo, żołnierze w pospiesznym tempie przem: ji 


na hełmach 


OBLICZA... KOLOROWYCH NIEMIEC. 


ZACHOD NT-czwariek 735 marca 1935 roku. 


VIRTUTI MILITARL 


Nasze stosunki polilyczne ułożyły się w 
ten sposób, że Sejm niezbyt często ma oka- 
zję i możność zajmowania się sprawami a- 
brany kraju oraz kwestjami organizacji 
armji. 

Chociaż nasze położenie polityczne ' geo- 
graficzne należy do takich, które wymagają 
stalej czujności i wojennego pogotowia ca- 
lego narodu, chociaż umiłowanie armji w 
naszem spoleczeństwie jest żywe i powszech- 
ne, to jednak szersza dyskusja na te tema- 
ty w Sejmie należy do rzadkich wypadków. 
Nie będziemy zastanawiać się nad przycz 
ną tega zjawiska. Ograniczymy się tylko do 
stwierdzenia, że trybuna sejmowa moglaby 
hyć z pożylkiem wyzyskana do szerzenia 
w społeczeństwie większego zainteresowania 
sprawami wojskowemi i wychowywaniu na- 
roln w poczuciu konieczności stalych wysii- 
ków na rzecz obrony państwa. 

Jeśli jednym z warunków zwycięstwa wc 
wspólczesnej wojnie — jest „naród pod bro- 
nią”, lo nie należy zaniedbywać żadnej a- 
kazji, aby przyuczyć masy do pamiętania © 
tem i wychować społeczeństwo w zrozumie- 
niu tej prawdy. Potrzebne są do tego prze- 
różne Środki, Wśród nich nie powinno za- 
braknąć i częstych debat sejmowych, po- 
ńwięconych sprawom wojny i wojska. Na- 
turalnie, debaty te muszą być utrzymane 
granicach dopuszczalnych, bez narażania na 
szwank wojennych iajemnic i krępowania 
dowództwa w zakresie jego uprawnionej 
kompetencji. 

Tainteresswanie opinji temi sprawami mo- 
głoby być duże i dlatega rzadkie okazje de- 
baty parlamentarnej o sprawach wojsko- 
wych powinny być wykorzystywane dla u- 
świadomienia ogółu w zasadniczych zagad- 
nieniach obrony kraju. 

Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu mic- 
liśmy właśnie taką debatę, która bezwątpic- 
nia odbije się głośnem echem nietylko wśróż 
zainteresowanych bezpośrednio kól wojsko- 
wych, ale i wśród szerokich warstw spole- 
czeństwa. 

Sejm rozpatrywał nową uslawę o starym 
polskim orderze bojowym — Virtuti Militari. 

Detychczasowa ustawa o„Virtuti Militn- 
ri uchwalona i sierpnia 1919 r. i wzorowa- 
na na dawnych przepisach z r. 1292 zosłala 
uznana przez Ministerstwo wojny za nie od- 
powiadającą dzisiejszym warunkom. W myśl 
wniosku rzędowego order Virtuti Militari, 
kióry dotychczas był odznaczeniem wylacz- 
nie bojowem i który zdobyć można bylu 
wyłącznie na pola walki, zamienia się o- 
beenie na ogólny order wojenny, który bę 
dzie nadawany za wszelkie zasługi, poloj 
ne dla obrony kraju. Min, Skladkowski, 
hroniąc projektu rządowego, wywodził, że 
współczesna wojna wciąga w swoje tryby 
calą ludność i wskutek dego wymaga nie 
tyle bojowej odwagi, ile systematycznej i 
relowej pracy na wszysikieh odcinkach ży- 
cla, obsługujących wojsko i wojnę. Wycho- 
dząc z tego założenia, przedstawiciel rządu 
uważa], że Virtuti Militari, jako najwyższa 
odznaka wojenna, mależy się wszystkim, 
którzy bez względu na osobiste męstwo bo 
jowe, przyczynią się do zwycięskiego wyni- 
ku wojny w polu, fabryce lub sztakowem 
biurze. 


Temu stanowisku przeciwstawił się Kłub 
przez usta posła płk. Fr. 


Narodowy, który x 
Argjuzeamikiema cpawiedzaj się słanow. 


za utrzymaniem dofychczasowego charakte- 
ru bojowego orderu „Virtuti Militari“, 
swojej świetnej mowie, płk. Arciszewski 
dowiódł, jak ważną rzeczą dla wychowania 
oficerów, podoficerów i żołnierzy jest sze- 
rzenie kuliu osobisiega męstwa bojowego, 
przeświadczenia, że w czasie rozprawy wo- 
jennej każdy musi dążyć do bezpośrednie- 
ga zetknięcia się z wrogiem i bezpośredniej 
walki. 

Kiadęc nacisk na ten czynnik wychowaw- 
czy, jaki tkwi w orderze bojowym, płk. Ar- 
ciszewski bromi? statutu Virtuti Militari 
przed projektowanemi zmianami, proponu- 
jąc jako odznaczenie za wiena służbę w głę- 
bokich tyłach, w warszłatach, hinrach, szta- 
bach i isntytucjach wojennych — jakikol- 


wiek inny arder, lub przynajmniej specjal- 


W|ną odmianę ordera „Virtnii Militari", 


Jeśli się wychowuje cały naród, mówił 
przedstawiciel Klubu Narodowego, w iem 


przeświadczeniu, że można uzyskać najwyż- 
sze odznaczenie wojenne bez obowiązku wy- 
kazania, bezpośrednio w boju, męstwa į od- 
wagi, bo takie są jakoby warunki nowocze- 
snej wojny, to naród nie rozbudzi i nie wy- 
chowa w sobie w należyfej mierze żądzy 
walki i nie wykształci kulin osobistego bo- 
haterstwa bojowego, bez kiórego armja nie 
może skuiecznie spełnić swego zadania, 

Argumenty Klnbu Narodowego nie prze- 
konaly większości sejmowej, która glosami 
BB. odrzuciła wszystkie poprawki przez 
Kiub Nardowy zgłoszane. 


KU REWIZJI. 


Słowo, które jest przerażające. 
r. Jacques Bainville, znakomity pi-|w powietrze część 8-ma trakiałn Wer 


sarz polityczny framcuski, 
„L'Action Francaise“ nr. 77: 


pisze w |salskiego przez pogrzebanie 


szko- 
dowań i część 5-ta przez zasadę rów- 


- O Gladstonie mówiono: p. Glad-inouprawnienia w zakresie zbrojeń. 


stone ma zawsze 
swym worku, ale 
Bóg mu go tam włożył. 

$'are to powiedzenie znakomicie 
się nadaje dla p. Ramsay Mac Donat- 
da. Przez swój projekt rozbrojenia 
dla nszczęśliwienia ludzkości unika 
on zmniejszenia sił brytyjskich z ia- 
ką samą troskliwością, z jaką starał 
się uchylić kraj swój obowiązku 
pomocy przeciw napadowi, czyli woj- 
ny wojnie. Czyż z tego powodu plan 
p. Mac Donalda skazany jest na rów- 
ne niepowodzenie jak plan francuski. 
z którego zapożyczył on zresztą nie- 
|które części, oczywiście najgorsze? 
Może tak. a może nie. Wydaje nam 
się. że raczej nie. rw. 

Oto bowiem już przyjmuje sie z 
szacunkiem i wdzięcznością 1. zw. 
gwarancje, któremi p. Mac Donald 
alacza rozbrojenie innych. Mają one 
tkwić w Kontroli. Ale trzebaby za- 
wczasn pomyśleć o pasach ratowni- 
czych dla kontrolerów. którzy będą 
wrznceni w wodę przez hitlerowców. 

Jakiekolwiek bedą losy planu an- 
gielskiego, oczywisiem jego znamie- 
niem jesi, naweł jawnie wyznanym. 
że dyktuje go strach przed Hitlerem 
i Mussolinim. Toteż nie koń się 
on na tem. Jest on wstępnem do re- 
wizji traktatów. 

Rewizja była w drodze już od ewa 
kuacji Nadrenji. Kolejno wylecialy 


„ Japonia 


Archipelag 


jakiś sposób w 


Część 2-ga i 3-cia, tj. granice Niemiec 


wiada, że to Panji postanowienia polityczne w Buro- 


pie czekają na swą kolej. 

P. Ramsay Mac Donald wymówil 
już to słowo, które jest przerażające: 
Rewizja, dobrze, ale niech nie 
przychodzi ona przez siłę bagnetów. 


I pojechał do Rzymu rozmawiać o 3 


iem z Mussolinim, co znaczy. mówiąc 
bez ogródek, że szef rządu brytyj- 
skiego, widząc nadchodzącą wojnę. 
zgóry daje wygraną państwom zmie- 
rzającym do rewizji, nie dopuszcza- 
jąc oporu, nie przypuszczając. żelsy 
on był możliwy, odmawiając w nim 
w każdym razie udziału swego kraju. 
Trakisty roku 1919 są podane w 
wątpliwość. Są właściwie porzucone. 
Rokowania są otwarte, Cała rzecz w 
tem pytaniu, gdzie ma się złudzenie 
zatrzymać je i jakiemi sposobami. 
razem zaś zwolennicy gwałtu 
mają powodzenie. Zasiraszania i groź 
by biorą górę. Gdy nawet niewiado- 
imo co poważnego i co ściśle określo- 
nego kryje się za intencjami rządów 
faszystowskich i podobnych, sam 
lakt, że nie wydają sie one wzdragać 
przed myślą o wojnie, wystarczą, by 
im ofiarowano kapitalne ustępstwa. 
Ą przecież posłano na śmierć dzic- 
sięć miljonów ludzi, w czem półtora 
CZA Francuzów. ahy usunąć pa- 
nowanie gwałtu w świecie. 


ktuje 
Karoliński. 
światowej od Lizi Narodów i z jej ramce- 
nia sprawowała wladze nad należącymi do 


Niemiec do roku 1914 wyspami Karolińskie- 
mi. 


a“ przemalowaną została na cesarską barwę „czarno- 
ją w pułku barwy na helmach. Na lewo — żolnierz w barwach cesarskich. * 


mienia której manda! otrzymała. Fakby się 
przedstawiała sprawa jurydycznic, ale inne 
zupełnie jest jej oblicze polityczne. 

Otóż Japonja via facti w. 
obecnie zaaneklowala, uprzed 
rydyczną Ligi Narodów. M 


c o ister spraw za- 
granicznych Japonji starał się ubrać sprawę 
aneksji wysp w forme prawną, ale kolega 


jego, minister marynarki, 
klował szczerzej į otwarci 
bez obwijania w hawelnę, iż ze względu na 
interesy bezpieczeństwa i obrony kraju, Ja- 
ponja nie może się zrzec posiadania archi- 
pelegu Karolińskiego. 


Z DNIA. 


USTAWODAWCY Z BB. 


Sprawozdawca sejmowy  żydow= 
skiego „Naszego Przeglądu“ talk opi 
suje pracę usiawodawczą, która ., 
pi“ w obecnym bebedkim parlamen- 
cie: 

Grabarze w okresie qpidem ie mają ty- 
le roboty, ca postowio w okresie osialniaj 
sesji sejmowej. Uslawa za ustawą wędruje 
do Sejmu. Riuro ekspedycji dhuków pracu- 
je prawie że bez przerwy. Rozdawanie dhru- 
ków i przedłożeń rządowych odbywa siq, 
jak rozdawanie reklam przy kinie... 

Bez wysilku, bez oplądania ustaw odbywa 
się załatwianie w komisji. Przegisujo si 
główek, odsyła cię na plenum Sejmu, z 


sprawę (ę potra- 
oświadczając 


że 
odbywa się niewolnicze wykonywanie zle. 
ceń rządu — proces uchwalania uslawy 


późnił się o 5 minat na 
prawniczej, len przyszedł już po 
niu ustawy, po wygloszeniu referulu 


BUNT KOBIET. 


1 dopiero przy ustawie o 48-godzin- 
nym tygodniu pracy i urlopach ro- 
botniczych. wybuchł ni stąd ni zowąd 
w karnych podkomendnych szere- 
gach „Jhunt*. Oio wedle „Naszego 
Przeglądu” jego geneza i przebieg: 


Z lewicawości pozoslała jeszcze  reszika 
komunałów w sprawach socjalnych. Bez tej 
ki Związek związków zawodowych nie 
y istnieć. Zainęłuby dzieło Jędrzeja 
Moraczewskiego. Pam Zofja Moraczewska 
zmabilizówała wszystkie kabiety awojego 
klubu, dopomogla jej druga dhiałaczka po- 
slamka Waśniewsk W środę wieczór mu- 
siał p. prezes, Ślawók wysłuchać predensvj 
kobiet swego kimim. žalila się posłanka Ja- 
corska, współantorka nsiawy uniwersylece 
jej, biadaly i inae Odkąd bowiem spla- 
wiowo posłanie Kinaklisowi. zwady się s70 
regi hulea kobiecego BB. Opmściła jedynie 
szeregi kobiece generaława Berbecka, nic- 
związana zreszlą żadnemi więzami z irady- 
cją PPS. (mąż owszem). 'Wybrena z ramie- 
nia organizacji „Rodzina Wojskowa" ushm- 
chała p. generałowa rozkazu p. plk. Sławka, 

W czwartek w dzień głosowania poslowie 
sejmowi byli świadkami wyraźnego buntu 
kobiecego. Posłamki z klubu BB. opuściły 
salę posiedzeń, część demonstracyjnie sie- 
dziala w budecie, pijąc herbatę, a w loży 
sprawozdawców parlamentarnych siedziala 
posłanka Moraczewska wraz z koleżanką 
Waśniewską „oglądając zgóry tych „zdraj- 
ców”, którzy opuścili męża jej w polrzebie, 

Byłby to zatem „bunt“ ani w gene- 
zie bynajmniej nie najpoważniejszy, 
ani w konsekwencjach nie... najgroź- 
niejszy. Choć może te panie ludzą 
się, że jest inaczej... ` 
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Paderewski o sztuce rządzenia. 


Emocje, uczucia rządzą dziś światem. 


Nowy Jork, 28 lutego. 

Ignacy Paderewaki jest znowu w Ame- 
rybe i odbywa tournee konccriowe. 
Gdziekolwiek zapowiedziany jest jego 
koncert, bilety wykupywane są na tygo- 
dnie naprzód. W Nowym Jorkun osiągną! 
mistrz nowy triumf, nanowo zdobył ser- 
ca amerykanów, których już całe dzie- 
siątki lat ma w swojej mocy. 

Zainteresowanie Ignacym Paderew- 
skim nie sdabnie w Ameryce avi na chwi- 
lę. Owszem, w roku bieżącym, padczaa 
obecnego tommee wzmogło się jeszcze 
bandziej w związku z doniesieniami z 
Warszawy, iż wysuwana jest jego kandy- 
datura na stanowiako Prezydenta Rzpli- 
lej. 

Największy dziennnik amerykański 
„Ihe New York Times“ wysłał tedy 
fwego znakomitego współpracownika, ma 
larza į pemza Ś. J. Woolła, aby zrobił 
wywiad z Paderewskim. W dodatku ma- 
gazymowym iego pisma z dnia 19 b. m. 
znajdujemy rozmowę Woolfa z „najzna- 
komitszym obywatelem Polski* jak go 
nazywa pisnrz amerykański, 

„Wysoki, . wyprostowany Pade- 
rewśki wydaje się ezłowiekiem, ibtórego 
nie imają się lala. Wprawdzie jego ka- 
sztanowate włosy błyszczą srebrzyzna, 
ale oczy iakrzą się, jak przed 40 laty, 
kiedy cały éwiat muzyczny porwał swo- 
ją magiczną szluką* — tak opisuje Wo- 
olf swe wiażenia ze spotkania z mistrzem 
w hotelu nowojorskim. 

— Gra na fortepianie — zaczął Pade- 
geweki żartobliwie — jest trudniejsza 
od sztuki rządzenia. Trudniej wydobyć 


mozucia z klawiszów, aniżeli z istol ludz- |K. 


kich, 

— Emocje, uczucia rządzą dziś świa- 
łem. Wszystkie narody cierpią na ner- 
wy. 

Dzisiejsza choroba jest psychiczna. 
Gospodarcze nieszczęścia byly powodem 
choroby, ale sama niemoc jest natury 
wmyałowej. 

— Przed piętnastu laly wydawało się 
nam, że nasze puoblematy są rozwiąza- 
me. Świat umęczony wojną, spoglądał w 
przyszłość z nadzieją. Ale ideały, które 
prnawaly, kiedy zakładano ję Naro- 
dów, dziś już są w zapomnieniu. Pokój, 
który wydawał się nam etaty, jest zagro- 


zony. Ludzie zapomnieli swoje troczy- |q 


ste przyrzeczenia i niekióre narody zbro- 
ją się do wojny. 

— Polityka, gospodarka i sztuka — 
wszystko pogrążyło się w jukiejś orgji, 
która obróciła świat w dom wat jałów. 
Wojna wyczenpała ludzkość. Po wojwie 
z wielką energją przystąpiono do uzupeł- 
nienia braków wojennych. Gdyby za- 
tmzymano się w chwili zaspokojenia po- 
trzeb, nie odczuwalibyśmy obecnych tru- 
dności. Ale nie zatrzymano się na czas. 

Wszędzie nastąpił nadmiar produkcji 
— w Szłuce, jak i przemyśle. Ilość, nie 
jakość, stala się hasłem dnia. 

— Człowiek jest z natury leniwy. Je- 
dyna praca, którą lubi — to gadanie. 
Pokryjomu ma nawet nadzieję, że wyna- 
Jeziory będzie aposób zastępujący my- 
Ślenie. Obecnie, kiedy musi myśleć ema- 
dzielnie, jest przerażony. Zapomniał bo- 
wiem o podstawowych wymaganiach ży- 
cia. 

— Wynik jeat ten, że Świat jest nic- 
szczęśliwy. Uczucie niezadowolenia wy- 
raża cię w dążeniu do ucieczki od istnie- 
jącero stanu rzeczy. W ciągu wieln lat 
ustrój parlamentarny uważany był za 
system, który przyczyniał się do postę- 
pu ludzkości. Kiedy system ten przestał 
dawać czlowiekowi uczucie spokoju, za- 
częto rozglądać się za czemś nowem. 
Głodnym, źle ubranym ludziom trudno 


Czy byłeś już 


w Bare Teatralnym 


dskiege 2 


w Sosnowcu, przy ol. P 
(dom p. Rajchara) 
Przez cały dzień gorące porcyjki 
z maszyny. 


Oblady smaczne z 3 dań zł. 1.10 smaczne z 3 dań zł. 1.10 


EE L 


tr: atuki kulinarnej 
Soma” p F SKURE, 1878 
ONI Ceny niskie. 


TOLLLLLLEŁ4 


zawierzyć swoje sprawy w:ybrańcom, 
którzy rzekomo od daialni są za o 
beme nieszczęścia. Słowa nie mogą na- 
karmić głodnego. uni obnć bosego. Lu- 
dzie sądzą, że ich system reprezeniacyj- 
my nie da im zbawienia. Ci, którzy petra- 
fiq zalecić nowe lekarstwa na stare nie- 
domagania, zdobywają sobie popular- 
ność. 

Niema w tem nie dziwnego. Zło jest 
tak wielkie, że wszelka zmiana wydaje 
się pożądana. 

— W sztuce, jak i w polityce widzimy 
pogoń za oryginalnością. dążenie do oder 
wania się od dawnych farm, do zburzenia 


starych bogów. Powiadają, że żyjemy w |li 


wieku maszyny. Jest io okrea, kiedy 
piękno jest zapomniane. Bez piękna nie- 
ma jednak. szluki. Sztuka to uczucie, Ma- 
szyna nie zna uczucia, Szybkość maszy- 
ny i jej wydajność są to właśnie rzeczy, 
które zabijają szinkę. 

— Minęły czvey samotnego rzemieślni- 
ka artysty, Dzisiejsze czasy może dadzą 
lepsze samochody i lepsze samoloty, ale 
nie dadzą lepszej muzyki, literatury 
szluki. Napewno będzie się pisało więcej 


książek, pokrywało farbą więcej płócien, 


zapisywało więcej nut, ponieważ szyb- 
kość jesi nakazem chr sle w całej 


twórczości tkwić będzie duch niepokoju, 


trapiący człowieka dzisiejszego. 
— Nosze nowoczesne wynalazki wle- 


pezenia mają swoją wartość, ale ich do- 


jejstwa, są wątpliwe. Jstotna war- 
cia zgubiła się w dążeniu do zmian 


P. Wonlf nie podaje odpowiedzi mi- 
leirza ra niektóre konkretne pytania w 
związku z ostatniemi doniesieniami war- 
szew mi. Pisze tylko ogólnikowo, że 
„Prczydentusa w Polete nie przysporzy- 
by wawrzynów Mistrzowi. Gdyby je- 
dnak powołany został na wyaski ten u- 
rząd, poszedłby na slużbę. jak przy koń- 
on wojny, kiedy całkowicie poświęcił się 
polityce i walnie prz czynił się do bu- |" 
dowy swojej Ojczyzuy 

Swoje tournee, dodaje p. Woolf, odby- 
wa mietrz w specjalnym wagonie, w któ- | ps. 
rym etale mieszka. — Wagon ten natu- 
raiuie. zaopatrzony jest w wielki forte- 
pian. Jedynie w Nowym Jorku Paderew- 
ski zamieszkał w hoteln. 


DUCH II ODDZIAŁU. 


„Ankieta”. 


Od paru dni mają sfery pedago- 
giczne Krakowa nielada sensację. 

Już w ubiegłym tygodniu zg łosi? 
się do dyrektora 4 imnazjum w 
rakowie p. Pruszyński (młodzież 
'mocarstwowa) i prze EN się 
jako asystent prołesaza uniwersytetu 
Mysłakowskiego i zaleceniem władz 
sakolnych, prosił go o wprowadzenie 
do klasy VIII, Dyrektor przerwał od- 
ALA się w kl, VIII lekcję reli- 
KE. dał głos p. Pruszyńskiemu, P. 

ruszyński przemówił do zgromadzo- 
nych, poczem wydał im drukowaną 
ankietę i prosił o natychmiastowe jej 
wypełnienie. Część imłodzieży życze- 
niu p. Pru: iega uczyniła za- 
dość, część oddała formularz niewy- 
pelniony. 

Na środę 12 marca zapowiedziano 
o gimnazjum Il. AE dyrektorem 
jesl znany sanator Rutkowski. 
il naa delegata aż z NEED 

OP.. który ma młodzież zachę- 
cić da wypełnienia szczerega formu- 


larza ankiety. Ankieta brzmi do- 
słownie: 

Opisz treściwie i wyczerpująco wszystko, 
ca przypomi obie względnie co wiesz 


o nielegalnych stowarzyszeniach młodzieżw 
iajnyel związkach, organ 'zacjach, klubach 
tomadach, „paczkach” dp. Pisz zupełnie 
ntwarcio i szczerze, Osoba zbierająca ankie- 
tę oraz jej aulor zapewniają, iż mie będą 
dociekać, kio jest autorem poszczególnych 
odpowiedzi. Ankioła niniejsza służy wylą- 
cznie celom naukowym. Ankietę możesz 
wrzucić do skrzy i lialowaj studjwm peda- 
pogicznego U. J, ul. Stroszewskiego 27, par- 


"Nazwiska mie podawaj, Jetz mapie wiek., 


BERNARD SHAW 


„ w szkole średniej. 


lał, obecny Twój zawód... 

Podaj wyczerpujące odpowiedzi na neste- 
pujące punkty: 

1) Geneza zwiazku (on hylo przyczyną 15: 
wałania grupy? Jeżeli lektura — 


jeśli naśladownietwa to . a aa o 
iunego. np. zatangi itp. Czy r PY wsiępne 
przygołowamia i gw. jakie, kto był założy 
cielem tdt). 

2) Nazwa i henło (jafli były — jalcia?). 

4) Cel i chorakier (up. wojowniczy, zai 
wawy. sportowy, ideowy ip. 

4) Przewodnik (jesi PE był, podaj 


stosunek do grupy. 
czy też zosłał prerez 


jego charakterystykę, 
czy narzncił się grupie, 
nią wysunięty żip.). 

3) Członkowie (jak nią odbywało werba 
R człomków, skal pochodzili (miasto 
wieś, zamożni jedynacy, sieroty, 
z jednej kamienicy klasy, bursy), ich 
wiek i (iraiha. za xy czy dziewcżę- 
ta, jak się odbywało ich przyjmowanie, szy 
pełnili jakie kunkcje, jeśli iak, la jakie iid 

6) Oznaki. ordery, medale (przez AE i 
ra ©0 nadawane, z czego zrobione, gdzie na 
szone. jak wyglądały (narysuj!) sit); 

2) Tajmy alliabet lub inne znaki umówione, 
arygnaiy, podpisy ild. (jeśli byly — jak wy- 
gladaly (narysuj), on oznaczały, kiedy się 
uiemi poslugiwana itel.). 

3) Zebrania i zającia (gdzie się aibywaly, 
kiedy, jak długo trwały, jaki miały cel, co 
było lematem prgawędok, rozmów 

9) Kary (jeśli isinialy — to jakie, bio ich 
udeigłal i za on kd.). 

10) Majątek (jezali byl — co go stamowila, 
kta nim dyeponowal, gdzie przechowywana. 
jak powstawał (skladki, 

11) Czas tnwania i przyczyna rozwiązania 
(zaznacz oj którego i do którego roku ka- 
lendarzowego trwal „związak” 
powodu przestał ietnie 


19) Tuiaf możesz swobodnie wypawiedzieć 


się na tematy nie poruszone w poprzednich 
punktach, 


Ciekawe są te metody wychowaw- 
cze obecnego regime m! 


w SZANGHAJU. 


akomity pi ięlski Bernard Shaw iela w Szanghąiu wywiadu grupie dzien- 
Znakomity pisarz angięlski pard rr e 


łupy, kary) it. d) 


i z jakiego 


Dr. J. KOST 


Specj. chorób skórnych i kosmefyki. 
eraryjne leczenie 
EUR 


ów i hemoroidów 


KATOWICE, Młyńska 2 
ard, w piątki i soboty od 2 — 4. 


POLSKA 
WOBEC ROKU ŚWIĘTEGO. 


W roku bieżącym wypada rocznica 1900- 
lecla śmierci męczeńskiej Syna Bożego. 4 
calego świała dążą da Wiecznego Miasia 
piegrzymki wiernych. Wśród pielgrzymów 
nie bruk z żadnega kraju, Z Francji, 
Włoch, Anglji, Szwajcari. Niemiec i innych 
państw, zwlaszcza zuś z Ameryki, dążą set- 

tysięcy wiernych, aby zlożyć hold Na. 
ieslnikowi Chrysńnsa i wzyskać odpust 2 
racji „Roku Jubileuszowego". 

Polska nie pozostaje w tyle. Projektowa- 
nych jest kilka pielgrzymek djecezjalnych. 
Pierwsza zaś wyruszy ogólno-polska piel- 
grzymka inteligencji katolickiej oraz mlo- 
dzieży akademickiej, organizowana a 
Związek polskiej inteligencji katolickiej i 
„Odrodzenie*. 

Proteklorat nad ią pielgrzymką objęli J. 
Em. ks. kardynał Kakowski, Ich Bkscelen- 
cje ks. nuncjusz Marmaggi, ks. arcybiskny 
I oziocowicy dla ESATE Jatszykawaki, 

ka. biskap Marjan Fuiman. 

J. Em. ks, knrdynni Kakowski, bawlący w 
Rzymie na audiencji, powiadomił U piel- 
grzymec Ojea św.. który wyrazil radość, iż 
będzie mógł pi E ponrwnie ukochanych 
Polaków. Cieszy się On przelewszystkiem 
z tega, iż przyb GH przedstawiciele mlo- 
dzieży akademickiej oraz elity spoleczeń- 
stwa katolickiej Polski. 

Z racji pielgrzymki dziennik urzędowy 
Watykonu „Oservaiore Romano", umieściła 
entnzjastyczny arlyknł o polskiej młodzieży 
katolickiej į Stowarzyszeniu katolickiej mla- 
dzieży akalemickiej „Odrodzenie“, 

Pielgrzymka wyruszy 10 kwietnia rb. po 
wróci zna 23 tegoż miesiąca. za- 
bawi ośm dni, w drodze zaś powrolnej zwie- 
dzi Asyż, Wenecję i Wieden. 


1606 


Pełnomocnictwa 
CZREZWYCZAJKI. 


Piemm sowieckie podają w nume- 
rach z dn, 15 bm. nowy delcret włada 
ceniralnych Sowietów, rozszerzający 
kompetencję sądową organów GPU. 

Odtąd czrezwyczajka ma prawo są 
dzić Sh o sabotaż przedsię- 
biorstw sowieckich, niezależnie 
tego, w jakiej formie znajduje on 
swój wyraz, a więc: podpalanie, pan- 
cie maszyn i wogóle wszelkie formy 
uszkodzenia produkcji sowieckiej. 

„Szczególnie ciekawe jest uzasad- 
nienie tego dekretu, które mówi o 
„ujawnionych w ostatnich czasach 
faktach działalności konirrewolucyj- 
nej, prowadzonej przez urzędników 
państwowych”. 

Jak się okazuje, „kontrrewolucja” 
potrafiła przenikłąć do władz so- 
wieckich. Przed paru tygodniami po- 
daliśmy pierwszy wyrok w takiej 
sprawie, gdzie 35 urzędników sowiec: 
kich na Ukrainie z Konarem na czele 
skazano na śmierć. Olkazuje się, że 
„kontrrewołucja” na tem się nie 
czy i, zdaniem Sowietów. wymaga 
nadzwyczajnych środków walki. 

Niemniej ciekawe są komentarze u- 
rzędowej prasy sowieckiej. „Izwie- 
stja“ z dnia 16 bm., tłumacząc pobud- 
ki, kierujące naczelnemi władzami 
sowieckiemi przy wydanin iego de- 
kretu, piszą: 

— Przeladowyjąc  usiró larczy, 
(el DłRy kar OSE M 
nie posiada innych śneików w swej walce 
przeciwko wrogom tego ustroju, jak oktut- 
ne środki, najsurawsee represje. 


Dotychczas władze sowieckie prze- 


kazywały sprawy tego rodzaju są- 
dom ogólnym i na rozprawie | ibiticz- 
nej usiłowały przekonać ogół. że o- 


skarżeni ponoszą odpowiedzialność 
za niepowodzenie ustroju socjalisty: 
cznego. Obecnie taktyka ta juź nie 
wystarcza. Wskazuje to na społęgo- 
wanie oporu przeciwko ustrojowi 60- 
wieckiemu. Stąd zwiększone pelno- 
mocnietwa czrezwyczajki i związa- 
na z niemi ponfność całej procedury. 


FASZYSTOWSKA WYSTAWA. 


70-proceniową zniżkę biletów do Nen 
lu otrzymają OR ALWE. 
ją się na wystawę faszystowską w Rzymie, 
Obniżka ta dotyczyła początkowo tylko u- 
dających się da Rzymu, a abernie obejmuje 
«ma i chcących zwiedzić Neapol przy tej o- 
kazji. Obniżka dotyczy wszystkich, a więc j 
cudzoziemców, o ile przekroczą oni granicę 
Halji do dnia 24 kwielnia włącznie, Takie 
same obniżki przyznane zastały udającym 
ię wa uroczystość Świetego Raku do Rzymu. 


Nr 82. 


Robotnicy kopalni Klimontów i Mortimer 


„KURJER ZACHODNI czwartek > marca 193> roku. 


oczekują przyjazdu delegatów z Warszawy. 
Jak wspominaliśmy we wczoraj-|P.Z.Z,P.P. i H. w Wolbromiu 41 zł. 10 


szym numerze, robotnicy 
Klimontów i Mortimer, pa wysłucha- 
niu złożonych im przez delegatów 
sprawozdań z konferencji z p. woje- 
wodą postanowili zwrócić się jeszcze 
do ministra pracy i opieki społecz- 
nej gen. Hubidkiego a uwzględnienie 
ich nostulatów, a w pierwszym rzę- 
dzie wypłacenie im pełnych odpraw 
z Kasy brackiej, przewidzianych 
siałułem tejże kasy. 

delegacji wyjechali dwaj robot- 
nicy, jeden z Klimontowa i jeden z 
Mortimeru. którzy mieli w imienia 
strajkujących oświadczyć. że nie o- 
puszczą kopalni, dopóki nie otrzyma- 
ją Stanowczego zapewnienia o wy- 
płnceniu im pełnych odpraw z Kasy 
brack 

Wyniki konferencji delegatów z 
panem ministrem narazie są niezna- 
ne. 

Sytuacja strajkowa na obu kopal- 
niach nie uległa żadnej zmianie. Ra- 
botnicy nadal przebywają w podzie 
komunikują się z powie 
i przymuia pożywienie. 
kopalni Klimontów robotnicy 
zgrupowani są na podszybiu, tam 
śpią na rozłożonych deskach. Co pe- 
wien czas zjeżdźa na dół klatka, do 
wożąca im żywność. dostarczaną w 
koszykach przez rodziny. 

Przebywającym w podziemiach 
oprócz pożywienia dostarczane są 
gazety i książki. Poza czytaniem 
pism, grają w domino, warcaby i t. p. 

Na podszybiu jest dostateczna ilość 
powietrza i światła  elelkirycznego. 
Woda świeża dowożona jest przez 
strajkujących z dołu kopalni. Woda 
ta zdana jest do picia. 

Dla rozprastowania kości, po nie- 
zbyt wygodnie przesypianych no 
sach, bo na deskach lub na podłodze 
betonowej, robotnicy urządzają gru- 
powe spacery wgląh chodników. Ro-+ 
botnikomi. którzy nie mają rodzin na 
Klimontowie opiekuje się komitet 
pomocy strajkującym. 

W ostatnich dniach do komitetu 
wpływają liczne ofiary od pracowni- 
ków różnych zakładów i szerszego 
społeczeństwa. 

Napływające oliary są dzielone 
na obu kopw niach między poszcze- 
gólne rodziny. 

poniedattu, nie zanotowano 
wypadku one va ani zachorowa- 
nia. Ostatnia wyjechal w poniedzia- 
tek chory robotnik Chmura. We wto 
rek wieczorem i wczoraj rano wyje- 
chało trzech robotników przyczem 
jeden z nich pojechał na pogrzeb mat 
ki, drugi wezwany był do sadu. a 


trzeci musiał wyjechał dła załatwie- 


wszych dniach. Przychodzą one obec- 
nie z pożywieniem dla -nężów i sy- 
tów oraz celem dowie:lzenia sie. jak 
przedstawia się syluac strajkkowa 
oraz o wynikach prowadzonych per- 
traktacyj. Więcej kobiet widzi ię 
obecnie kolo siedziby komitetu po- 
mocy, gdzie wydawane są zasiłki 
pieniężne i żywnościowe. F 

Wszyscy robotnicy obu kopalń 
oraz ich rodziny oczekują z niecier- 
pliwością na powrót delegatów z War 
szawy. 

W osłainich dniach sytuacja. jaka 
wytworzyła się na kopalni Kilimon- 
tów, interesuje się również p 
warszawska, skąd przyjechało k 
przedstawicieli różnych pism. 


(5) 


Na rzecz robotników kopalni Khi- 
montów i Mortimer do _ sekretacjwiu 
C. Z. G. wpłynęły następujące ofiary: 
Urzędnicy i robotnicy kopalni Mo- 
drzejów % zl. 70 gr. żamy urzędników 
i robotników kąpalni Milowice. oraz 
gospodarze Milowice 323 zł. P. Mauza- 
gen w imieniu własnem i pracowni- 
ków firmy Łemypicki, 16 z . 

Urzędnicy i robotnicy kopalni Pia- 
ski 142 zł. 50 gr. Robotnicy kapalmi Ja- 
ljusz 55 zł. 70 gr. Pracownicy tow. 
Sosnowieckiego. za pośrednictwem 
P.ZZP.P. i H. 83 


| KZNARTEK 


zł. 30 gr. Oddziałlw 


ikapalm |groszy. 


„Oirzymaliśmy nasiępującej treści 
pismo: 

Zarzad oddziału nr. 115 Saturn C.Z. 
G. w Polsce składa podziękowanie 
wszystkim ofiarodawecm w m. Czeła- 
dzi, którzy pośpieszyłi z pomocą na- 
szym współtowarzyszom pracy, straj- 


kującym i glodującym wraz z rodzi- 
nami na kopalniach Klimontów i Mor- 
timer, a graine ya swych warsztatów 
pracy. Na iej drodze składamy ser- 
deczne podziękowanie za ofiarowaną 
sumę 683 zł. 55 gr. w dniu 19—20 
marca 1933 raku. 

Przewodniczący Bąk Michał. 
Sekretarz Końezyc Piotr. 
Czeladź, dnia % marca 1985 r. 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIAJĄ 


NOWE CENY WĘGLA? 


Dnia 28 bm. wejdzie w życie ogło- 
szone w ostatnim numerze „Dziennika 
Ustaw“ z dnia 21 bm. rozporządzenie 
ministra przemysłu i Ezd 
lowamiu cen węgla w sprzedaży*z ko- 
palń ma rynek krajowy. 

Ceny węgla w sprzedaży z kopalń 
na rynek krajowy wynosić będą: 

Grubszy: Klasa 1 A — od 17 do 
5240 zł. Klasa 1 B — od 16.70 — 51.80 
zł. KI. 2 A — od 16.50 — 
2 B — ad 1550 


Udzielane 
według dotąd przyjętych przez pol- 
ską konwencję węglową w wysokości 


u o nregu- |oficjalne rabaty dla nabywców winny 


być nadal stosowane. 

Kontrolę nad wykonaniem tego roz- 
porządzenia sprawuje minister prze- 
mysłu i handlu, oraz podległe mu wła- 
dze górnicze, przyczem koszia z tem 
ązane ustalane zostają w wysoko- 
pół grosza od każdej na rynku we- 
wnętrznym sprzedamej tony węgła. Ko 
sszła te ponoszą kopalnie, a w razie 
niesomoistnych sprzedaży węgła przez 
kopałnie ich organizacje Beni e 
Przypadające z tytułu kontroli kwoty 
winny być wpłacame najpóźniej do 
dnia 15 każdego miesiąca za miesiąc 
poprzedni. 


KALENDARZYK. 


23 Dziś Feliksa 


Jutro Marka 
Wschód słońca 5 m. 41. 
Zachód 18 m. 1. 


" 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Primabalerina. 
PALACE: Dziś kina nieczynne! 


ludzkości, 


BĘDZIN 
NOWOŚCI: Bezdomni. — Musi być lepiej 
ŚWIATOWID: Raj podłotków. 
DĄBROWA 
WANDA: Bezdamni na ulicach Moskwy. 


SEZAM: Cadotwórca. 
ARS: Ludzie w hotelu. 
ZAWIERCIE 

STELLA: Góry w płomieniach. 

ARLEKIN: Pieśń nocy. 
X ZJAZD ZWIĄZKU POWIATÓW R. P. 
W dmiach 6 i 7 maja odbędzie się w 
Warszawie zjazd główny Związku Po- 
wiatów Rzeczypospolilej Polskiej. W 
zjeździe wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich powiatowych związków ko- 
mumalnych z catego kraju. 

Tematem obrad bedą aktualne zaga- 
dnienia samorządowe, oraz sprawy szkol- 
nictwa powszechmego. 


X PODKOMISJA KOLONII LETNICH. 
Onegdaj Magistracie sosnowieckim 
odbyło się zebramie dla omówienia akcji 
na rzecz kolonji (leinich dla dzieci z Sos- 
nowta oraz wybranie podkomisji, która 
zajęłaby się tą sprawą. Do pddkomisji 
wybrano: przewodniczącą dr. Szwarcbar 
towa, skanbniczkę p. Daniełewiczówn 
sekretarzem p. Domańską, członkami 
szamb. Raczyńskiego i nacz. Barad 
Przewodniczątym sekcji porankowcj wy 
branio p. Kędzierskiego, a przowodniczą- 
cą sekcji zbiórkowej p. Domańską. 
X WALNE ZEBRANIA W CZE- 
LADZL W nadchodzącą niedzielę w 
gmachu szkoły powszechnej w Czeladzi 
odbędą się walne zebrania członków, 
LOPP., Czerwonego Krzyża i Zwsązkn 
pracowników miejskich. Nasląpią spra- 
wózdania z działalności, oraz wybór no- 
wych władz. 

W lymże dniu odbędzie się nadzwy- 
jne walne zebranie rolników iahela- 


w 


EDEN: Buster Keaton jako Dobroczyńca | (i 


Teatr Miejski w Sosnowcu 

Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. AZEF 
rewelacyjna sztuka w 10 odsłonach, w do- 
skonałej obsadzie. Ceny micjsc popularne 
ad 49 gr. do 249 zł. 

PEPINA głośna operetka, która nie scho. 
lzila z repertuaru stolicy przez 4 miesiące, 
odegrana zosianie jutro w, piątek przez ze 
spał „Operriki Warszawskiej” pal kier. M 
Domoslawskiogo. Glówne role wykonają pp. 

y, Lala Kryńska, Marjan Doma 
slawski, Tadcusz Lackowski, Zbytniew Bi- 
gol, Wladyslaw Ostrowski i inni. Obeadu ta 
daje polną rękojmię poziomu. Ceny miejsc 
od 1.09 do 4.70. 

JANINA PIASKOWSKA, która się zapi- 
ięci ych teatralnych 


Ell 


Ą ; 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 

Piątek, 24 b.m. — popol. Wielkie Misie- 
rjum pt. „Męka Chrystusa czyli Golgota". 

ny występ Hanki Ordonówny. 
ba I gościnny 
retki warszawskiej „Poppina” 
Wtorok, 28 b.m. — Wielkie Mislernjnm p.t. 
„Męka Chrystusa czyli Golgota”. Ceny zniż. 


X ZARZĄDZENIE MINISTERSTWA 
KOMUNIKACJI W SPRAWIE „TYGO- 
DNIA LOPP“, Minister komunikacji wy- 
dał okólnik do wszysikich dyrekcyj ko- 
lejowych w sprawie jubileuszowego „X 
Tygodnia Ligi Obrony Powietrzenj i 
Przeciwgazowej”, który odbędzie się na 
terenie całego państwa w dniach od [4 
do 21 maja b. r. 

Ze względu na doniosłe zadania Ligi, 
mimister komunikacji zalecił współpracę 
urzędów kolejowych w akcji „Tyga- 
dnia” i zezwolił na dekorację budynków 
słacyjnych chorągwiami i plakatami L. 
O. P. P, na kwestę na wyznaczonych 
przez urzędy kolejowe ne terenach, oraz 

rzedaż mareczek L. O. P. P. w kasach 

ńAejowych. 

< POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ- 
NEJ W CZELADZI Na 29 bm. kom. 
Piwowar wyznaczył posiedzenie rady 
przybocznej w Czeladzi. Będzie to dość 
ciekawe posiedzenie, choćby ze względu 
na ewent. mdział radnych z „opozycji“ 
którzy zbojkolowali posiedzenie bu- 
dzetowe. 

X PLANTACJA „ŁĘGU* W CZELADZI. 
Związek rolników w Czeladzi przystąpił 
Już do planiacji „Łęgu”, gdzie następnie 
posadzone zostaną drzewka. W ten spo- 
sób ulica Milowicka zyska dużo na wy- 
ladzie. 


rzez przemysł węglowy |‘ 


Zawiadamiamy Sz. Publiczność, H po- 

cząwazy od dnin 20 b.m. obniżyliśmy ceny 

w naszym lokalu od 15 da 20 prorent. 
Polecając alę nadal lai 

Sa. Publiczności, poza 


z poważaniem 


Kawiarnia Udziałowa 
Spina oa SSzrowcu. 
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Pierwszy kurs 
INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO. 


Ministeretwo wyznań religijnych i 
oświecenia pubicznezo ogłosiło konkura 
na płatne urlopy dla kandydatów na pier- 
wszy kurs Państwowego Instytutu Nau- 
czycielskiego w Warszawie w roku szkol 
nym 1935-54. O przyjęcie mogą się ubie. 
gać kierownicy (czki) i stali (le) nauczys 

i) publicznych szkół powsze- 
zkół ćwiczeń przy seminarjach 
jalnych, któ- 
rzy najpóźniej w ruku 1950 ukeńczylń 
wyłszy kurs nauczycieleki Jub studja 
analogiczne. Przy przyjmowaniu uwzglę- 
dniane będą przedewszystkiem osoby, 
które wykazały szczególne zainieresowa= 
nia i uzdolnienia pedagogiczne, oraz za- 
miłowanie do pracy o charakierze spo- 
łocznym na terenie szkoły. Kamdydaci 
posiadać powinni znajomość jednego z 
języków obcych w stopniu umsżliwiają- 
tym korzystanie z literatury naukow 
pierwszeństwo będą miały osoby, które 
nie ukańczyly 3% lat życia. Podania o 
przyjęcie na pierwszy mok sludjów w 
Państwowym Instytucie Nauczycielekim 
wnocić należy wraz z odpowiedniemi za- 
łącznikami drogą służbową do Minister- 


stwa oświaty, w terminie ih dnia 8 


Obniżka czynszu 
W DOMACH Z. U. P, U. 


Odbyła się w ministerstwi: opieki spo- 
lecznej pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu ubezpieczeń, p. I.gockiego, 
konforencja wsprawie ezynizów w do- 
mach Zakładów Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysławych. 

Na konferenoji ustalono konieczność 
obniżenia czynszów w tych domach ze 


względu na ogólną obniżkę uposażeń 
pracowniczych. Zakłady  Lbczpieczeń 
Pracowników Umysłowych przedłożyć 


mają ministerstwu opieki epołecznej w 
najbliższych dniach winoski w sprawie 
wysokości. tej obniżki, która wejdzie w 
życie począwszy od dnia 1 kwietnia r. b. 


RO. "a przeciąg roku. 


X WYJASNIENIE ZWIĄZKU PODOFI. 
CERÓW REZERWY. Ze Związku podoli- 
cerów rez. otrzymaliśmy następując 
komunikat: „Rozsiewaine są fałezywe 
wieści, jakoby Związck podoficerów re- 
zerwy przesiał isinieć, względnie prze- 
sianie — mając być automatycznie wcics 
lony do omganizującego się Związku b. 
wojskowych. Zarząd okręgu OZŻPR. Zagł. 


.|Dąbr. stwierdza, po sprawdzeniu, że te- 


go rodzaju wieści są wytsdno z palca; na 
prawdzie nie polegają i jaka takie de- 
mentuje. Związek podof. rez. wogóle, a 
na terenie Okręgu Zagł. Di 
gólmości nietylko że nie pr 
ale przeciwnie — rokuje sobie długi ży- 
wot, cozwija się z każdym dniem coraz 
to pomyślniej, czego dowodem, że do licz 
by istniejących Kół w Antoniowie, Będzi- 
nie, Czeladzi, Dąbrowie, Dobieszowi- 
cach, Dłużeu, Gotonogn. Grodźen, Kro- 
mołowie, Łagiszy, Łazach, Myszkowie, 
Marciszowie, Milowicach, Niwce, N, Za- 
wierciu, Olkuszu, Ogrodzieńcu, Piaskach, 
Porąbce, Porębie, Pilicy, Porajn, Sosnow- 
cn, Strzemieszycach. *wierzu, Sławka: 
wie, Skale, Wojko h > Komornych, 
Włlodowicach, Wolbromiu, Rudnikach, 
Ząbkowicach, Zagórzu, Zawierciu, Ż 
kach dojdą niebawem Koła w Mac: 
Wojkowicach - Kośc. Rokitnie 
żarowicach, Mrzygiadzie, Koziegłow 
Mierzeńcicach, Markow h, Suloszow 
i Żelisławicach. Nie jest wykluczone, że 
Okręg Zagłębia Dąbr. będzie obejmować 
w najbliższej przyszłości nie 3, a 5 po- 
wiatów”. 

X PRZEMYCANE RODZYNKI. W Pia 
Śnikach, na Śłąsku zatrzymano obok 
przystanku tramwajowego Izracha Bin- 
sztoka z Sosnowca, przy którym znale- 
ziono % kg. rodzynków, przemyconych z 
Niemiec. Binsztoka wraz z zakwestjono- 
wanemi rodzynkami odstawiona do urzę- 
du celnego w Łagiewnikach. 


al iefmieć, 


t 


KURJEN ZACHODNT czwartek 23 marca 1935 roku 


BUDOWA MAŁYCH DOMKÓW 


W MIASTACH ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


W ubiegły wtorek specjalna komi- 
sja obejrzała rządowe tereny pole- 
śne, znajdujące się po obu stronach 
szosy strzemieszyckiej na terenie 
Dąbrowy, gdzie ma powstać duża ko- 
lonja małych domków. Zadaniem ko- 
misji, złożonej z delegata urządu wo- 
iewódzkiego inż. Klonowskiego, de- 
legata starostwa imż. M. Laubitza, 
delegata Bamku Gospodarstwa Kra- 
jowego dr. Prącika, wreszcie przed- 
RC Magistratu ROWIE wi- 

rezydenta Trzęsimiecha i inż. 
Uike, było oszacowanie wymienio- 
uego terenu. 

Po szczegółowem obejrzeniu całe- 
go obszaru, komisja ustaliła cenę 
szacunkową. Z uwagi na to, iż szacu- 
nek ten wymaga zatwierdzenia władz 
wyższych i może ulec zmianie, siaw- 
ki szacunkowej nie podajemy, zazna- 
czając tylko, iż jest ona niska i po 
takiej cenie w sprzedaży prywatnej 
ziemi się nie dostanie. 

Zakres działalności wspomnianej 
komisji w odniesieniu do mającego 
powstać oeiedla jest dość duży i ko- 
misja będzie stalym organem nad- 
zonczym przy budowie domków i 
urządzaniu nowej dzielnicy miasta. 

Jak wczoraj madmienialiśmy w 
sprawozdaniu z posiedzenia Rady 
miejskiej w Dąbrowie, gdzie oma- 
wiano plan zabudowy tereniw poic- 
śnych, cały obszar, obejmający 
81.5 ha, zosiał podzielony na 15 bla- 
ków budowlanych, składających się 
z parceli o przestrzeni tysiąca mtr. 
kw. przyczem każda parcela ma 20 
mtr. frontu i 50 mtr. szerokości. Blo- 
ki będą tak zabudowane, iż domki 
wznoszone będą tylko przy ulicach 
wewnątrz zaś urządzone b:dą sady i 
ogrody, a więc będzie io pełna zie- 
leni osada. 

"Jak wiadomo, Bank Gospodarstwa 
Krajowego będzie udzielał pożyczel 
na budowę małych domków, w wy- 
gokości połowy ceny kosztorysowej. 
Ponieważ koszt budawv takiego dom 
ku obliczono na 8 :ysięcy zi, wię 
najwyższa kwota pożyczki nie mo- 
że przekroczyć 4 tysięcy zł. przyczein 
pierwszeństwo przy otrzynianiu 4:c- 
życzki RE mieli ludzie zasohniejsi 
w pieniądze. czyli przedewszystkieni 
uwzęlędniane będą podania osób, 
starających się o mniejsze sumy. 
pia: to pogląd zupełnie słuszny i 
szkoda, iż nie brano go pod uwagę 
przy udzielaniu tak znacznych poży- 
czek spółdzielni „Legjanowa” 

Reflekiantów na parcele i 
domków na terenach po!eśny 
dużo i obecnie już ilość zgłoszeń do 
chodzi do 500. Licząc ostrożnie, Ma- 
gisirat jest przekonany, iż w najgor- 
szym razie powstanie w tym rokn na 
terenach poleśnych conajmnjej 200 
domków, co będzie miało swe zna- 
czenie. Magistrat dokłada starań w 
kierunku szybkiego załatwienia 
wszelkich formalności i żeby już w 
maju można było przystąpić do bu- 
dowy. 


Tumany kurzu 
NA UL. PREZYDENTA MOŚCICKIEGO. 
Ul. Prezydenta Mościckiego w Sœ- 
aowai, począwszy od nl. Sienkiewicza w 
kierunku dworca Dęblińskiego zabruko- 
wamo kamicniem wapiennym. Biekt wi- 
doczny; ogromne dziury w jezdni i strasz 
liwy kurz aniemożliwiajązy cycie iie 
szkańcom tej uli 
Pamiętać trzeba o tem, że przy ulicy 
tej znajduje się szkoła powszechna, do 
detórej uczęszcza okato 1000 dzieci. Wdy- 
chają one ien kurz, a wraz z kurzem 
bakcyle gruźlicze. O otwarciu akna w 
domach znajdujących się przy tej ulicy 


rat zainteresuje Się tą 
alicą « wybrukuje chociażby „kociemi 
lebkami“. Te „kocie łebki“ lepsze będą 
od wapiennej nawierzchni. Pozoatawie- 
nie uley w iakim stanie w jakim się o- 
becnie znajduje zarówno ze względu na 
młodzicz szkolną, jak i na już dość licz- 
„ne domy mieszkalne byłeby rzeczą 
wprost karygadną. Gdyby Magistrat nie 
mial pieniędzy na przebudowę jezdni, 
należułoby wetrzymać ruch kolowy tą 
alca 


* |nem zaśmiecaniem, br 


udzielane na dogodnych warunkach 
i np. spłata pożyczki, otrzymanej na 
kupno parceli, rozpocznie się dopie- 
ro_po upływie 2 let. 

Słowem, kto ma trchę T 
może niewielkim kosztem obyć 
własny dach nad głową. 


Gorsząca 


Z Będzina otrzymaliśmy pimo nestę- 
pujące: 

Duże poruszenie i przykre wrażenie 
wśród sanacji wywołała wiadomość o 
karczemnej awanturze urządzonej w jed 
nej w Testauracyj w Będzinie, przez 
grono czwariobrygadowców w dniu ob- 
chodu imienin marsz. Piłsudskiego. Otóż 
kilka osób, po gruntownem pokrzepiemin 
się w restauracji, kazało grać pierwszą 
brygadę, a następnie zmuszano obecnych 
do wsiawania. 

Na tle tem powstała gorsząca awantu- 
ra, która niewiadomo jaki przybrałaby 


Sprawa czystości w Sosnowcu to 
jedna z wiecznych bolączek miasta. 

awniej mówiono, że dlatego w mie- 
ście jest tak brudno, ponieważ niema 
kamalizacji i wodociągów. Teraz zwa 
la się winę na kryzys, na kiepskie 
jezdnie i i. p. innych miastach. 
jakoś jednak dają sobie rudę pomi- 
mo kryzysu i z utrzymaniem czysto- 


INESS porządku w miescie jest nie naj- 


gorzej. 

Zwracaliśmy już niejednokrotnie 
uwagę, że dozorcy w Sosnowcu ro- 
bişe w godzinach rannych porządek, 
czynią jednocześnie — nieporzęklek. 
Zamiatają na sucho i. „rozpylają” 
brud. 

Na specjalną uwagę w Sosnowcu 
zasługuje jeszcze inne zjawisko. Oto 
nikt nie domyśla się nawet, kto jesi 
w Sosnowcu HAPACZYWN A go- 
spodarzem, kto najmniej dba o porzą 


eK. 

Przy ul. Piłsudskiego Nr. 10 jesi 
taka posesja, która wyróżnia się 
wśród innych nieporządkiem, ogrom- 
em. W zimie. 
gdzie przed innemi domami śnieg z 
trołuarów dawno już jest odgarmię- 
ty, przed tym domem czeka... słońca, 


„KRZYWIĄ S 


Chybiona propaganda 


W związku ze spadkiem spożycia wy- 
nabów monopolu tytoniowego, w prasie 
ukazują się agłoszenia, w których w 
formie artykulów i notatek prowadzona 
jest propaganda w kierunku zachęcenia 
ludmości do pałenia wyrobów monopolu 
tytoniowego. Trzeba przyznać, że pro- 
paganda jest nieudolna i dlatego nie 
przyniesie pożądanego wyniku. Jeżeli 
chodzi o to, aby inieresanci mogli palić 
w biurach i urzędach, każdy przyzna, iż 
jest to pomysł wręcz absurdalny, gdyż 
przedewszystkiem nikt nie przebywa w 
biurach i urzędach tak długo, aby nie 
mógł się obejść bez palenia, a następnie 
ładnie wyglądałoby bimro i pracujący 
w niem urzędnik, gdyby każdy zgłasza- 
jący się interesant chciał w biurze tem 
palić. Nic dziwnego, że niefortunny po- 
mys} pozostał bez skutku. 

W imnych znów notatkach pisze się o 
fobrykowanim  niehńgjeniczwych szwar- 
cówek, lub o napełnianiu niemi pudełek 
monopolu tytoniowego. 

Wygląda to na straszenie łudzi doro- 
słych kominiarzem, to też nikogo argu- 
menty te nie przekonaja, maiomiast z 
notatek w pismach o walce z przemytni- 
ctwem widać, iż plaga ta przybiera o- 
gromme rozmiary, a wśród towarów 
przemycanych pierwsze miejsce zajmuje 
s tykoń. 


Sosnowiec na budowę małych dom- 
ków otrzymał Deh w wysokości 
80 RAA złotych. Magistrat zwrócił 
się do Warszawy o przysłanie wzoru 


najpraktyczniejszego typu domku. 
Po eniu is? t A 
przyjmowane a loszenia. - 
SEA ima nieogłoszemia jcsz- 
cze dokładnych wi ów _ zgłosiło 


się kilkunastu reflektantów. 


awantura 


w jednej z restauracyj w Będzinie. 


obrót, gdyby mie interwencja policji. 
Rzecz ciekawa, iż z pomysłem niefordun- 
nym wystapil pewien urzędnik Sejmi- 
ku, który chyba powinien wiedzieć, iż 
pierwszej brygady, uważanej przez pew- 
ne sfery za hymn państwowy, nie powin- 
no się grywać w restauracji, a tembar- 
dziej nie należy z tego powodu urządzać 
bund i awantur. Ponieważ wchodzą tu w 
grę ważne względy, wskazanem byłoby, 
aby włeściwe czynniki zwróciły na to u- 
wagę i wydały zarządzenie, uniemodli-- 
wiające dyskredytowania Sejmikn araz 
pewnego kierunku politycznego. 


Kolej, jako właściciel nieruchomości 


meże otrzymać palmę pierwszeństwa za... niechlujność. 


aby w jego promieniach  stopmieć, 
tworząc przytem kałuże błota. W bra 
mie pełno śmieci, na podwórzu ja- 
kaś skrzynia z cuchnącemi resztkami 
gnijących odpadków, z lwórza 
wstrętna ciecz wylewa się na ulicę, 
tworząc w zimie, w rynszioku... 
ślizgawikę. 

Czyj to dam? Otóż właścicielem 
tego domu jest kolej (P.K.P.). Dzrwić 
się daprawdy trzeba, że da tej pory 
nie zainieresowała się tym mein 
komisja sanitarna i nie skorzystała 
ze swych wprawnień, 

Jeżeli każdy właścicie! nierucho- 
mości musi EE zastosować 
się do zarządzeń komisji sanitarnej. 
to tłembardziej przepisy zdrowotne 
powinny być przestrzegane w do- 
mach kolejowych, których wzorowe 
utrzymanie winno być przykładem 
dla wszystkich. 

obec takiego niedbalstwa prze- 
pisy zdrowotne należy w stosunku 
do niechlujnych domów kolejowych 
zastosować z całą bezwzględnością, 
gdyż wchodzi tu w grę zdrowie ludz- 
kie i dlatego należy się spodziewać. 
iż komisja sanitarna zajmie się wre- 
szcie tą sprawą. 


IE I PLUJA...” 


monopolu tytoniowego. 


U mas dochody z monopoli 
ia wpływów budżetu państwa, a więć 
jest to sprawa poważna. Zwiększyć kon- 
sumceję ów mi można 
tylko przez obniżkę cem i poprawę jako- 
ści tych wyrobów. Są to rzeczy ogólnie 
znane, a mewet i u nas częściowo atoso- 
wane. Np. manopol spirytusowy nawet 
dość wydałmie obniżył ceny swych wy- 
robów. Za przykladem tym poszedł mo- 
nopol tytoniowy, obniżając nieznacznie 
ceny niektórych tylka wyrabów, a pozo- 
stawiając bez miany ceny najwięcej u- 
żywanych gatunków tytoniu. Zresztą na- 
łogowym palaczom nie tyle chodzi na- 
wet o cenę, ile a jakość, która niestety 
jest okropna. W notatkach propagando- 
wych jest zdanie następujące: 

„Spójrzcie na p UA kóry po 
zapaliemin rosa, zamiast š M 
pogodzić skożkane oblicze i BEARTAS fa 

Sp a e a 
nopol iyioni 
Poczem nasiepuje wyjaśniemie, iż pa- 

lacz nabył pudełko szwarcówek, wło- 
żomych do pudełka monopeln tytoniowe- 


EO. 

Nie negując podobnych faktów, trze- 
ha powiedzieć, że palacze nie mniej się 
krzywią i plują po wypaleniu papierosa 

|” prawdziwego tytonin monopolowego, 
ico wymołuje iak liczne skargi i rozgory- 


stanowią | pod: 


Nr. 82. 


czenie, to też zamiast wysoce niefortun- 
nej i mieudoólnej propagandy, byłoby 
rzeczą daleko cetowszą zwrócenie wwi- 
gi ma jakość tytoni monopalowych, ina- 
czej (bowiem spadek konsumcji wyrobów 
monopolowych będzie się zwiększał ze 
szkodą dl skarbu państwa. W tym też 
kierunku powinna być podjęta energi- 
czna i celowa akcja zapobiegarwcza. 


060000006000005000000000000000 
Kto zaprenumeruje 


na próbę 
„Kurjer Zachodni” 


i opłaci do końca marca br. 


prenumeratę, a mianowicie: 
od czwartku 23bm. — 0.80zł. 
ad piątku 24hm. — 0.70zł. 
ad soboty 25bm. — 0.60 zł. 


otrzyma jako premję 
jedną z wymienionych niżej książek: 
Jack London: 


„Miłość życia” 
„Szkarłatna dżuma 
„żółwie Tasmana“ 
„Czerwony hóg“ 
Należy się pospieszyć, gdyż 
może nam braknąć książek! 


Wydawnictwo 
„Kurjera Zachodniego“, 


W sprawie 
PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH. 


Z Polskiego Towarzystwa Wydawców 
Książek otrzymujemy następujące pismo 


śhą o umieszczenie: 
W ostainich dniach pojawiły się w kil 
ku pismach alarmujące notatki lub ar- 
tykuły, donoszące o rzekomem rozporzą- 
dzenin Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 
8 b. m, „na mocy którego od nowego 1o- 
ku szkolnego 1933-34, a więc od 20 sier- 
pnia b. r. będące dotychczas w użytku 
uprobowane i zalecone podręczniki szko] 
ne muszą być wycofane”. Ponadto, wśród 
amtorów i księgarzy panuje zaniepoko- 
jenie z powodu krótkiego terminu (da 


z 


15 maja r. b) przedkładania nowych 
podręczników do aprobaty. 
Dia sprostowania takich  mieścistych 


informacyj, Polskie Towarzystwo wy- 
dawców książek uważa za swój olbowią- 


zek podać do publicznej wiadomości oo 


| następuje: 


| 1) Nowe podręczniki szkolne będą 
i wprowadzone od nowego roku szkolne- 
go (1933-4) tylko w oddziałach I, II i V 
szkoły powszechnej i w I klasie gimna- 
zjalnej t. j. w tych, w których od nowego 
moku szkolnego nauka będzie się odby- 
wala według nowych programów. Do- 
tyczy to tylk szkół państwowych. Szko- 
ly prywatne będą mogły nadal używać 
dawnych podręczników. 

2) Ami amtorzy ani wydawcy mie są 
zaskoczeni koniecznością przedstarmenin. 
podręczników do aprobaty do 15 maja 
1953, gdyż o konieczności dostowania 
ręczników. dla wymienionych w pum- 
kcie pierwezym klas do nowych progra- 
mów zostali przez Mimisterstwo W. R. i 
O. P. poinformowani jeszcze w jesieni 
roku ubiegłego, a mianowicie na. konfe- 
renoji w dniu 3 paźdizernika r. ub, o 
której przebiegu został wydamy przez 
zarząd T-wa komunikat, drukowany w 
n-rze 19 „Przeglądu Księgarskiego" z 
dnia 15 peździermika ub. roku. Warsza- 
wa marzec 1933. Za zarząd: St. Aret. dr 
J. Gebethner. 


X ZEBRANIE PROPAGANDOWO - IN- 
FORMACYJNE. Zarząd kola „Śródmie- 
ście" L. O. P. P. w Dąbrowie pragnąc 
przeprowadzić odpowiednią propagandę 
w kierunkn dalszego rozwoju L.OPP. 
i uświadomienia szerokich ster imdności 
o celach i zndaniach tej organizacji, u~ 
irządza w piątek, dn. 24 bm. o godz. 7 
wiecz. w lokalu LO.P.P.. przy ul. Sien- 
jkiewicza 1i, zebranie propagandowo- 
informacyjne osób, które w jakiejkol- 
wiek formie mogą udzielić swej pomocy 
i poprzeć zamierzenia L.O.P.P. Osoby 
zaproszone na wspomniane zebranie, pro 
szone są o konieczne przybycie, 
M 
~ 


Zapisulele się do PMS 
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Co kryła „Tajemnica skrzynki pocztowej“? 


Sensacyjny proces inż. Ruszczewskiego o miljonowe nadnżycia na szkodę Skarbu. 


W Sądzie okręgowym w Warszawie roz- 
począł się wa wtorek proces mż Edwarda 
Ruszczewskiego o milionowe nadużycia przy 
hudowie gmachów dla Ministerstwa poczt i 
telegratów. 

Do sprawy wezwano około 104 świadków 
z czego 15 nie stawiło się. Wezwany m 
w chaarkierze świadka oskarżenia b. 
Miedziński madesłał pismo, w którem za- 
wiadamia, że przehywa w Sejmie, ale gotów 
etawić się na każda zawezwanie po usiale- 
niy kolejności zemai.. ze 

lozprawie przewodniczy wiceprez, la, 
osktrża prok, Grabowski, który sporządził 
nki oskarżenia, obronę wnoszą adwokaci: 
Guimon i Święcicki. 

Odczytanie aktu oskarżenia zajęło kilka 
godzin, Surma konkluzja oskarżenia obej- 
mnie przeszła 14 stron pisma maszynowego 


DZIAŁAŁ NA SZKODĘ. 

Inż. Ruszczewski oskarżony jest o ło, że 
w akresie czasu od 15 czerwca 1957 r. do 
lutego 1929 r, pełniąc fnnkeję delegafa Mi- 
nisterstwa i telegrniów da spraw Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu, 
przewodniczącego komitetu wykonawczego 
Mln. poczt I tel. do prac, zwiqznnych z wy- 
stawą, oraz kierownika biura budowy w Mi- 
nisterstwie zł i telegralów, działaj na 
szkodę skarba państwa, przekraczając swą 
władzę w ten spasób, że z przekazanych do 
jega dyspozycji, u przeznaczonych na budo- 
wę gmachów pocztowych funduszów Mini- 

rstwa i telegrafów, umyślnie wy- 
datkował bez upoważnienia sumę przeszlo 
338 tysięcy zl. na koszła, związane z Po- 
wszechną Wystawą Krajową, z czego 197.000 
zł na wykonanie dwóch filmów propagan- 
dowych, podczas gdy wyznaczony mu przez 
Min. pem, i del. kredyt na cele wystawy 
przewidywał wydatki do wysokości tyłko 
100.000 zł. 

Z tego przekroczenia władzy wynikła po- 
ważna szkoda dla skarbu państwa w kwo- 
cie 130.000 zł. 


POCZTA W GDYNI. 

5) Że w okresie od sierpnia 1927 r. da lu- 
tego 1929 pełniąc funkcje kierownika buda- 
wy gmachu urzędu pocztowego w Gdynl i 
funkcje klerownika binra budowy przy Mi- 
nisterstwie poczt i tel, w Warszawie, zmie- 
niając I rozszerzając w toku budowy za- 
twierdzony przez wicemin. poczt | tel. ko- 
sztorys bndowy gmachu urzędu pocztowego 
w Gdyni na sumę 1.600.000 zl, powiększył 
koszt budowy do sumy 4.800.000 zł. 

Że wbrew przepisom o oddawaniu pań- 
stwowych  doslaw i robót, nakazujących 
przy ocenie ofert zwracać szczególną uwagę 
na solidność firm, biorących udzial w prze- 
Sky ponadto wbrew tym przepisom, prze- 
widującym w zasadzie przyjęcie najniższej 


Mimo, że na targu oferta dej firmy 
okazala sie ne peas Ruszczewski prz, 


ani w warunkach przetargowych, ani w u- 
mowach znacznych zaliczek, częściowa je- 
szcze przej rozpoczęciem robót. konsek- 
weneji zaś firma pobrała 145.000 zł. ponat 
przypadającą jej za wykonane roboty na- 


4) Dalej inż. Ruszezewskl oskarżony jesi 
o to, że działał na szkodę skarbu Jw 
nie dopchiając wyplywającego z charakte- 
ru Ted ZANO CCA ea abowiązku 
zapobicgania szkodzie, zagrażającej intere- 
sawi skarhowemiu. 

ŁAPÓWKA. 
Od firmy OWE po Ha p "ję? 
czewski według aktu oskarżenia zażądał za 
lerzenie jej robót 100.000 zi. łapówki, 
Een to sumę mial otrzymać. Dalej akt o- 
skarżenia zarzuca inż. Rusz emu, że 
pelnige funkcje kierownika budowy gmachn 
centralnego telegratów i telefonów między- 
miasiowych w Warszawie oraz dyrcktora 
venir. binra budownictwa pocziowega, odilał 
z woliej ręki budowę gmachu finmie „Bu- 
dłownictwo i Przemysł”, nie rozporządzają- 
cej żadnemi prawie środkami finansowem, 
4 czem inż. Ruszczewski wiedzial. I w tym 
wypadku jmż. Ruszczewski, wbrew przepi. 
som, dal lirmie zgóry poważne zaliczki. 

Prowadzi]  przytem gosodzrkę marno- 
trawną, akceptując siale większe wydatki, 
niż były ane w rzeczywistości potrzebne. 


TAJEMNICA SKRZYNKI 
POCZTOWEJ. 

Sprawa wypłynęła po skandalu, jaki wy- 
wołał film pt. „Tajemniea skrzynki o- 
wej, Film ten był wyprodukowany w 
związku z RZ. Wystawą Krajową i 
stal się powodem wielkiego skandalu. Ów- 
czesny minister poczt i telegratów p. Mie- 
dziński zainteresował się tą sprawą, a gdy 
wslępne badania odraza mjawnily nadnzy- 
cin, przekazał cala sprawę prakurato 

Jeden z współtwórców lego filmu, mejaki 
Reich, przebywał przez pewien czas w Pa- 
ryżu, a nasiępnie, gdy wrócił da. Warszawy, 
mostai arcsiowany w związku z jakąs imną 


Na sprawę przybyła specjalnie kilku sle- 
mogratów, którzy z ramienia Ministersiwa 
dokładnie słenograiują przebieg procesn. 


Prokuratorja generalna zgłosiła powództwo 
przeciwko Ruszczewskiemu na {1.500.009 zł. 


luszczewski powołuje się jeszcze i na to, 
że ma hudawę gmachu w Gdyni przeznaczo- 
no początkowa taką sumę, jaka była wyzna- 
czona jedynie na remont innego gmachu. 
Rozprawa obliczona jest na 2 tygodnie. 
Ruszczewski mówi dobitnie i ze swobodą. 
Czuje się zupełnie swobodnie, zapewne tak 
sama emawia, jak ongi na licznych ko- 
misjaci i konferencjach, gdy Jako, przewod. 
niczący, załatwiał sprawy, które i 
prowadziły 


mie Za- 
go na ławę oskarżonych. 


JAK PRZYSZŁO DO FILMU? 


— Przed wystawą w Poznanim — mówi 
komisja międzyministenjalna uznała za 
wskazane, ażeby ministerstwa, które mogą 
[ace się dorobkiem, utrwaliły go na 
ilmach. Postanowiłem. że tak! sam film ma 


wykonać i nasze mini 


przekroczen: 
4 ję Telegraficzną, któ 
ARER Mówi orien, 


rej polecono 


że slamat faktem dokonanym, gdy b. 
dyrektar Agencji, Piotr Górecki, oświadczy” 
mu, że 


aż wyniósł zamiast 100 tysięcy — 


330.000 
KTO WINIEN? 


, — Kiedy zobaczyłem ien obraz — zezna 
je — na pokazie wewnętrznym, to przeka 
nalem się, że jest bardzo kiepski. Powiedzia- 
łem nawet, że chęiniehym go spalił, i oddal- 
hym skarbowi państwa z wlasnej kieszeni 
te pieniądze, kłóre film kosztował. Dopiera 
później dowiedziałem się, że eksploniacja 
filmu, wirew z..pewnieniom dyr. Góreckie- 
go i Gindirychu, mrzyniasła wszystkiego 
60.0060 zl Ja wważam, że całą winę ponosi 
PAT, jaka instytucja fachowa, której pracę 
powierzono. To też na posiedzeniu w Mini- 
sterstwie wnicsłem a uznanie umowy za 
niedotrzymaną i o niezaplacenie reszty na- 
Ieżność wysokości okolo 100.000 zł. Stwier 
dzam, że miałem całkowite uprawnienia do 
wykonania filmu, gdyż pełniłem  poirójne 
lunkcje: zasiępcy komisarza rządowego 
W. K., delegata Ministerstwa na P. W. K. | 
przewodniczącego komitefu ministerjalnega 
PWK. O wszystkiem wiedzialy moje win- 
ize przełożone. 


ŁAZARZ I „OCHWIARA”. 


NARZECZEŃSKIE KONFLIKTY. 


Pan Bronisław Łazarz z Będzina — sztu- 
kalor z zawodu, trmdniący się wyro- 
bem figurek gipsowych, jak m tak 
„stukowałj byle t związać kaniec z 
końcem. Interesy szły kiepsko, bieda doku- 
AMIE pasa a (rj ydzięcza: 
czął się rozglądać za iej w i 
popłatną robotą. A tn, jak na zlość mie! Bo- 
cząt więc gorączkowo przemyśliwać, kręci 
się, węszyć i szukać bardziej pewnego źró- 
dia., Tak długo szukał, aż znalazł je w 030- 
bie urodziwej i młodej p. Helenie Kozera 
(Sosnowiec, Piłsudskiego 61), ZĘ a 
kiórej p. Łazarz zapałał gwaliowną miłością 

Panno Helenko — mówi p. Łazarz z 
blyskiem w oczach i z ogniem w gorącym 
sercu. Podoba mi się panna, ot, co powiem 
Czego zwlekać! Jezdem wdowiec bez dzie- 
ców. Parma ciężko pracuje, ja tyż, więc 
możchy tak razem, całl.. Weźmiemy se po. 
koik galanty na spółkie i fertig. 

— I owszem niczego z pana chłop, 
Bronisław, tylko jak będzie ze ślnbem 

I od słowa do słowa dość, że p. Łazarz 
przekanał Helenkę, która alśni 


anie 


Pama Helenka, jak przy- 


yńścia i chary A 
vé A ślub kiedy? — pytała podejrzliwie 
m 


A możesz dać na zapowiedzi, kiej tak 
—_ na 5 J 
ci piłno — adpowiadał, 


GORĄCZKA 


Pienwezy wiosenny słoneczny dzień 
przychodzi: zawsze niespodziewanie. Ni- 
by to wiadomo, że według kalendarza 
musi teraz właśnie nastąpić, ale mima 
to, do ostalniej chwili mie wierzymy. Aż 
tu nagle słońce i lagodne podmuchy cie- 
plego wiatru, suszacega qesziki błota. 
Futra zaczynają ciężyć i ukazują nie- 
dyskretnie wszystkie wyrudziałe, zniez- 
czone miejsca, na które w zimie nie Zwra- 
cało się uwagi. Takiego dnia wszystkie 
żony wszystkim mężom na całym świe- 
cie mówią sakramenialnie: „Ja nie mam 
to na ciebie włożyć!” Na co mąż, jeśli 
nie chce tracić czasu na miepotrzebne 
dyskusje, powinien zwięźle zapytać: 
„ile? 

Wiosna w modzie zatzyna się ad ka- 
pelusza. To też największy tłok jest u 
modysiek. Moda kapeluszowa zmieniła 
jaia radykalnie, to iż kto dhes wygiadać 


Wobec iakiego ahrotn sprawy, panna po- 
szla do kościoła, dnła 5 złotych na zapowi 
dzi, drugie tyle na „wyciąg papiern Śmierc 
żony Łazarza i zumiszkuła u niego. Mic- 
‘ince płynęły, a narzerzony ani słowa a Sm- 


p. Łazarz za-|bie, Wreszcie doszło do wybuchu. Pan Ła- 


zarz „ułotnił się z placu“ i przepadł jak ka- 
mień w le Pakrzywdzona p. Helenka 
zukała, lecz nie mogąc natrafić na ślad zbie- 


a, wpadła, jak forja do mieszkania, gdzie 
przez omylkę aprócz swoich rzecz; 'a]a 
| jego rzeczy, jak kapę koloru bii jo w 
biale kwiatki, dwie iigurki gipsowe, cukier- 


nicę i t, d. Ne dający dotychczas znaku ży- 
cia, pan Łazarz zmartwychwsiał nagle, sta- 
nn) przed sądem grodzkim i oskarżył narze- 
cma © kradzież W pannle Helenie krew 


zagrała. 


Ca innega mówił p. Łazarz. 

— Byłem z nią znany. Miałem osobisty in- 
teres, że zwiałem. Zauważyłem, że się zmic- 
nijo wszystko. 

Sąd litnjąc się nad losem nieszczęśliwj | 
wykorzystanej w tak niegodny sposób przez 


Łazarza „ochwiary” 


umiewinnł ją, co zaś do 
dowodów rzeczowych, 


poszwę  kaloru 


„ jak 
;zarzowi. | blękitnego w białe kwiadki, dwie figurki gip- 


sowe,  wychrażające 


'ę wieśniaków i cu- 
kiernicę — posian rócić 


zw: prawemu jej 


Łazarz, zadowolony z takiego abron spra- 
wy i z tego, że nie musi się żenić spojrzał 2 
paganda na byłą swą marzeczoną i wyszedł z 
sali z godnością. 

Pannę PE mało szlag nie trafil. Podli 


„| wlaścicieżowi. 
bez 


są mężczyźni. 


WIOSENNA. 


Dwa rodzaje modnej słomki. 


świeżo, i „tegorocznie" musi zmienić na- 
krycie głowy. Ultra modne kapelusiki 
nasunięte na oko, a odslaniające tył gło- 
wy, nie mają wielkiego powodzenia, må- 
lo komu jest w nich bowiem do twarzy. 
Zato jeśli wyjątkowo jest dobrze, niech 
korzysta z mody i wzbudza zazdrość in- 
nych. Na szczęście, prócz tego modne są 
„canofier'y*, małe kapelusiki z płaskiemi 
główkami i płaskiemi rondkami, włożone 
na bakier. A wiadomo, że rondka zawsze 
„robią dobrze“. Potem uodzaj płaskich 
grzybków, też na bakier. No, i miekkie 
czapeczki ze słomki i jej imitacji. Sło- 
wem, jest w czem wybierać, 

Modna słomka w tym sezonie jest dwo- 
jakiego rodzaju: albo gruba, lśniąca gru- 
bo pleciona, albo zupełnie miękka i ma- 
towa. Ta ostatnia, z której przeważnie 
robi swe modele słynny Reboux, jest 
bardzo draga W tańszych modelach z 


(powodzeniem zastępują ją krajowa słom 
ka, zwana franeuską. Przybrania są bar- 
dzo proste: modne są sznury bawełniana 
i jedwabne opasujące glówkę, albo prze- 
plecione z przodu i związane na węzeł. 
Modne są również przybrania z koloro- 


wych cienkich pręcików  celuloidowych 
— imitujących sznurki. Czasem piórko 
sierczące z tyłu głowy. Wogóle jednak 
przybrań jest niewiele. 

Co się będzie nosić w lecie — narazie 
niewiadomo, ale leraz alomka jest bardzo 
modna. Elegancja naksznje nosić słomki 
do futer i do kompletów demi - sezono- 
wych. A jest ich duża rozmaitość. Ko- 
stjumy, przybrane karakułami i breit- 
schwanzami, żakietiki z agneau rasą 
źrebalków, karakułów, kretów, fok — do 
grubych wełnianych «pódniczek, wre- 
szcie — płaszcze z krawatami futrzene- 


P.|mi, które można odjąć, gdy będzie cie 


plej: 

Przeważa kolor brązowy i czarny. W, 
plaszczach jaśniejsze odcienie — eleotrie, 
ale przydymiony, wszystkie odcienie po- 
pielatych. Fasony angielskie, klosz bar- 
dzo lekki, zaznaczający tylko poszerzeu 
nie ku dołowi, Rękawy znowu gładkie 
bez buf i fanfazyj. Zato klapy bardzo 
duże, tendencja do rozszerzania jak» 
najbardziej w mmionach, 

Anita. 
= = m 2 AMA EURE 


Przemytników czeladzkich 
ARESZTOWANO W BYTOMIU. 


W ub. sobotę grupa przemytników cza 
ladzkich w Byłomiu epolkała niemiła 
przygoda. Jedna bowiem z mieszkanek 
Bytomia, która udzielała im n siebie go- 
ściny oskarżyła ich o.. kradzież, wabea 
czego cała grupa zmalazła się w wię 
zieniu. 

W ten eposób sprytna Niemka usiło- 
wala zegunnąć przemył, wanriości kilkm 
tysięcy zł. Przemytnicy przesiedzieli w 
areszdie 3 dni, gdzie musieli rąbać drze- 
wo, drzeć mierze. 

Nietylko więc, że stracili towar, lecz 


'Od| jeszcze ich ukarano. 


X SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. One- 
gdaj powiesiła się we wlłasnem mieszka- 
iu 68-lefmia Agnieszka Kożuch, wdowa, 
miewzkamika Ząbkowic. Po odcięciu de 
natki wszelkie zabiegi, celem przywitóce- 
nia jej do życia okazały się bezcelowe. 
Przyczyną eamobójstwa staruszki 
przewlekła choroba. 


X POŻAR. Oncgdaj wybuchł pożar w 
posesji Jana Holmańczyka wa wsi Psary, 
gminy Łagisza. Pastwą pożaru padł dom 
kryty słomą i dwie szopy. Straty wyno- 
szą około 700 złotych. Ogień powstał od 
iskry z komina, która padła na sirzechę. 


X ROZPOWSZECHNIANIE FAŁSZY- 
WYCH PIENIĘDZY. Policja zatrzymała 
mieszkańców Sosnowca Joska Fajnsra 
(Ciasna 8) i Altora Żylhereziajna (Pił- 
sudeęiego 58), którzy świadomie puszcza” 
li w obieg fałezywe monety dwu, pięcia 
i dziesięciozłołowe. Obaj zatrzymani zo- 


stali przekazani do dyspozycji władz 
sqdowych. 
X KRADZIEŻE. Henrykowi Dąbrow. 


skiemu z Dąbrowy skradziono pozosla- 
wiomy chwilowo ma ulicy Kołlątaja w 
Będzinie rower, wartości 70 zł. 

Z komórek Józefa Pietrasa i Józefy 
Kubiak w Sosnowet (1 Maja 26) skradzia 
no drób, wartości kilkudziesięciu zło- 
tych. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Autorom listu z Gołonoga: List, Panów 
z dn. 10 ban. zaginął i dlatego korespon- 
dencji mie mogliśmy zamieśrić. W każ- 
dym razie prosimy ò osobiste porozu- 
mienie się w tej sprawie z Redakcją, naj- 
lepiej w godzinach popołudniowych. 


NA CZWORARACH. 


Wicek ma rękę na temblakn. 

— Co się stało? pyta go Amtek. 

— Mieliśmy wczorej zabawę naszego kilat- 
bu sportowego. 

— I była bijatyka? 

— Nie, iylka kiedy wracałem do domu, 
ktoś mi przez amyłka nadepnął ma rekę 


s. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Miła wycieczka 
I PRZYKRA NIESPODZIANKA. 


Urządzoną w dniu 18 b.m. przez Kato- |= 
wicką dyr. kolejowa wycieczkę tury- 
styczną Katowice — Warszawa należy 
mważać za bardzo udałą, tak pod wzglę- 
dem organizacji, jak wygody i urozmai- 
ceń w podróży, dancing, gry w karty i 
bufet mednrogi, były zachętą na uastęp- 
ne takie wycieczki, które — oby się z4- 
msze udawaty. Lecz dyr. Warszawska, 
która powinna była dać przykład organi- 
zacji, popsuła wszystkim humory, bo kie- 
dy wycieczkawicze zjawili się alby wejść 
'do swych wagonów oznaczonych litera- 
miod „Å“ do „Z* zastali 5 wagonów od 
nG“ do „Z.“ zamknięte, a słnżba kolejo- 
wa kazała wszystkim ulokować się w 
pierwszych 6-6m wagonach, z czego po- 
mstał wielki ścisk i dezorgamizaoja. Do- 
piero ma energiczne wystąpienie kierow- 
nictwa pociągu dyr. Katowickiej i pu- 
pliczności, na 14 minut przed odjazdem 
piworzono ie wagony i pasażerowie mo- 
gli się w nich ulokować, 

Dziwną ekonomję, kosztem zdrowia 

żerów, chciała zrobić Dyrekcja war- 
pasta, choć przecież pociąg był zapła- 
y w obie strony. 

We własnym interesie kolei leży, aby 
takich wycieczek była jalknajwięcej, lecz 
kdyby urządzano takie eksperymenty, 

fo publiczmość się zrazi i będzie miała 
e obawy na przyszłość. 
Wycieczkowicz P. K. 


Nasz dzial radjowv. 


GEROGES E I KAROL 


lz, 20.15 Polskie Radja 
transmituje :rmoniji warszawskiej 
koncert ET którym xłyrygować bę- 
zje znakomity i cieszący się speojaliną sym- 
patja stolicy, kapelmistrz rumuński Georges 
rgosou. Jako solista wystąpi a świado- 
wym rozgłosie skrzypek wagieraki Karol 
Szenassy, kióry odegra pelen wintuozow- 
skiego, blasku koncerl skrzypcowy D-dur 
Paganini oraz biyskodliwa wark kady H. 
Wieniawskiego na temat Haydna zosia: 
mie orkiestrowym z zał nieznanych 
Rapsodja TI G. Enescu oraz poemat symfo- 
REM „La Procession nodturme* H, Ro- 
uda, 


PROGRAM RADJOWY. 
CZWARTEK 23 MARCA. 

11,50 — Komunikat meteorologiczny. 11.57 
— Sygnal czasu, hejnał z wieży Marjadkiej. 
i210 — Intenmezzo muzyczne. 12.30 
kmunikat meteorologiczny. 1235 — Kanceri 
szkolny z Flharmonji warszawskiej. 15.40— 
a sksportowy. 15.15 — Komunikat 

1525 — Komunikat gospodar- 


Z 1 ppi caduta gieldy zbożowej i to- 5 


warawej w Katowicach. 

= letnie mieszkania” wygl. p. Janina Ginet- 
Wojnarowiczowa, 15,50 Muzyka lekka. 

16.35 — Kurs średni języka francuskiego. 
1640 — „Skąd się wzięla kabalistyka ma. 
tematyczna“ — prof. dr. Witold Wilkosz. 
1700 — Recital $śpiewaczy Lore Cornell. 
1740 — Odczyt. 18.00 — czyt dla matu- 
rzystów (Dział „Historja”). 18.25 — Muzyka 
Jekka. 19.00 — Mieczysław Mikula. Feljeion 
sporiawy. 19.15 — Roamaitaści, 19.25 — Ko- 
munikaty harcerskie. 19.45 — Omówienie 
koncertu z Wiednia — dr. Alicja Simanów- 
na. 2005 — Tramamisja z Wiednia. Koncert 
poświęcony utworom Ant. Brucknera; w 
przerwie wiadomości sporiowe. 21.45 — Ślu- 
chowisko p-g Bemrnarda Shawa pt. „Pigma- 
ljon“. 20.35 — Muzyka laneczna. 2255 — Ko- 
mamikat meteorologiczny. 2.00 — Muzyka 
tanecma z restauracji holelu Manapol. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZEMSTA „ŁAPACZA:. 


Glośna swojego czasu rozprawa przeciwko 
bandzie terorystów sosnowieckich z osla- 
wiemymi Bekermajstrami na czele, która 
przez cztery tygodnie była przedmiotem 
rozprawy w Sądzie okręgowym w Sosnowcu. 
choć została już zapomniana, a członkowie 
jej surowo ukarani, to jednak nadal sly- 
szy się o częstych wypadkach pohieia świad 
ków przez „lapaczy“. Oto mamy znowu do 
zanolowania jeszcze jeden akt zemsty, jaki 
się niedawno rozegrał w bialy dzień. Do 
rzechodzącego ulicą Modrzejowską kupea- 
Mocyca Wodzisławskiego. podszedł w pew- 
nej chwili 21-letni Szmul Abramowicz (5a- 
snowiec, Kaliska 37) i ze słowami: — Ofo 
nagroda dla ciebie — pobi] go do krwi, Sąd, 
po przesłuchaniu świadków, skazał mściwe- 
go i krewkiego Szmula na 6 miesięcy więzie 
nia, zawieszając mu wykananie kary na 
przeciąg 2 Jat. 


ZRABOWALI 2 ZŁ. 20 GR. 


Mieszkaniec wsi Klimontów, pow. Jędrze- 
jowskiego, 201ctni Teofil Kozihąk, będąc 
bez zajęcia, przyjechał da Dąbrowy Górni- 
czej, celem zmałczicnia pracy. Kiedy wie- 
rzarem przechodzii ulicą Szopena, podeszło 
da niega w pewnej chwili trzech nieznanych 
ucohników, z klórych jeden podał mu rękę 
i powiedziawszy SRS, zaczął wy- 
myiywać ga o pieniadze, Kozihak widząc za 


1535 — „Balkony | £ 


„KURJER ZACHODNI" Watek 23 marca 1933 roku., 


co się zanosi, zdążył ukryć w chusteczre 
ostatnie 2 a 28 gr., jakie posiadał. 

Manewr ten psc mak któ 
ry chwycił go za rękę, podczas gdy pierw- 
szy pa uprzedniem przeszukaniu kieszeni, 
wyrwał Kozibąkowi pieniądze wraz z chu- 

ą z 

_ Oniemialy z przerażenia wieśóak widze. 

ze lzami w oczach 


„groszy na 


T aajo „ych ek. PT go zy 


kala. W czasie dochodzenia zdolana usta 
dić, że osobnikami tymi byli: wielokrotnie 
karany za kradzieże, postrach kupców 

iey Szopena, od kiórych bral pieniądze na 
= pijak i awaniurnik 27-letni Juljan 
Smagala (Dąbrowa, Szopena 7), oraz 29-lel- 
ni Stanislaw Milczarek (Dąbrowa, Żerom- 
skiego 39). 

Sąd. po przesłuchanin świadków, których 
zeznania w obciążająca dia Smagały 
skaznł go na 2 i pół raku więzienia z pozba- 
e ee iia Miłczarka z braku 


YCIE GOSPODARCZE. 


SPRAWOZDANIE STATYSTYCZNE 


o obrocie węgla kamiennege w Polsce 
w mieSiącu lutym 1933 r. 


Liczba dni roboczych 27. 
WYDOBYCJE: 


1. Kopalnie wojewódatwa Śląskiego 


2. Zagiębie Dąbrowske-Krakowskie 
Razem 
ZBYT: 
1. ma rynku krajowym 
2, wywóz 
Razem 

Zhyt dla eelów wlasnych i na deputaty 
Zapas węgla z początku miesiąca 
ma koniec miesiąca 

i. Przemy 

2 Kolej 

3 Pozostali odbiorcy 


WYWÓZ WĘGLA. 


A ję s GE (Austrja, Węgry, 
neo E GHC 


r 

B. yoki | rorlowias. przez Konwencję 
Eksportową 

z tego 


1 tyak skandynawskie (Damaja, Szwecja 


i Norwegja) 
2 rynki bałtyckie a Litwa z Klaj- 
pedą, Estonia i Finlandja) 


3 zachodnie (Francja. Belgi i Holandja) 
rynki południowe (Wł Aa, 

pozostale rynki io 

tynki pozasutopejskie 

zbyt węgla w portach dla celów buu- 
krowych 


4, 
> 


Rarem 


364.064 
145.063 


509.127 


744.882 
590.491 


1.353.573 


1.108.946 
735.554 


1.844.300 


162.098 87.880 249.978 
1.892.830 613.217 2.506.047 
1.832.861 612,596 2.445.457 


130.172 


524.273 - 6.61 | — 11,2 
292.314 — 78.195 | — 20,03 
7.370 — 6185 
103.542 — 895 
121.047 + 220 
48.518 + 3204 
16.265 + 43,05 
16.326 zus o 
735.554 | — Z 683 l "10 


Kronika gospodarcza. 


NA OBNTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 
SŁOWICACH «pędzono od 14 do 20 bm.: 
wołów — 29, buhaji — 55, krów — 601, ja- 
łówek — 55, iú — 2047, cieląt — a Ta- 
zem — 2935 awierząt. Płaconn za 1 kg. 
żywej wagi nierogacizny od 1.14 zł. do 1.50. 

WZROST BEZROBOCIA. Według danych 
na urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych. zar zarejestrowamych ma 
teremie całej Pol dniu 18 bm. Akier 
288.853 osób, tj. o 776 osób wi KE 
godna poprzednka. Liezha bezsybomych 
Warszawie (wraz z okręgiem) wesela 
51.2069 osób, wykazując wzrost o %5 osób 
ciągu tygodnia. Na Śląsku SBc 
85,924 bezrabońnych, tj. o 104 osaby wiecej: 
niż w tygodniu poprzednim. Liczba 
botnmych w Ładzi (wrez z okręgiem) ES 


Szyla się o 789 osób w ciągu tygodnia i wy-| banks 


nosiła 37640 osób. 


SUROWCE KRAJOWE DLA PRZEMYSŁU. 
Na czoła zagadnienia preferencyj dla kra- 
jowych surowców przemysłowych pochodze- 
nia rolniczego wysuwa się sprawa jakości 
tych surowców. Przemysł musi nabywać su- 
rowiec dobry, o gatunku jednolitym. Suro- 
wiec krajowy nieraz nie odpowiada tym wy- 
magamiom. Gdyby więc w iych warunkach 
zostaly wprowadzone przymusowe normy it 
zywania surowców krajowych, zapewniają- 
ce zbyt złym surowcom, to dbniżyłaby to 
galmak wyrobów przemysłowych i oslsb 
ich zdolność konkurencyjną. Jedynem wla- 
Et rozwiązaniem iego zagadnienia jesi 

nienie w drodze porozumienia 
aE PEE surowca, oo skłoni rol- 
En do pracy nad poprawą gatunkm. 

ZNIŻKA CEN ODLEWÓW STALOWYCH. 
Syndykat polskich odlewni stali komuniku- 
je, że w rezultacie przeprowadzonych per- 
traktacyj z Ministerstwem przemysłu i nan- 
dlu, obniżył ceny obowiązującego cenmika 
na odlewy stalowe o 12%, ustalając w ten 
sposób ceny minimalne. Obniżka la doty- 
czy zamówień otrzymonych przez Syndytka 
po dniu 4 bm. 

NOWA ANGIELSKA POŻYCZKA KON- 


WERSYJNA. Rząd angielski ogłosił emisję 
nowsj 2ist/e pożyczka konwarsyjnej, która 


splacona ma być w latach 1944 do 1949. 
Pierwsza transza nowej pozyczki wynosić 
ma 5 milj. funtów. Nowa pożyczka angie|- 
ska slużyć będzie do komwersji obligów 
skarbowych. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 22 marea. 

eDwizy: Belpja 104.55. Hdlandja 359.50. 
Londyn 3053—%1.55. oNwy Jork 8.907. Pa- 
ryż 306. Szwajcamje 17230. Włoshy 46.00. 

Qbroly mniej, niż średnie, tendencja moc 
niejsza dla dewiz na aNwy Jork, przewać- 
nie słabsza dla dewiz auropajskich. Bankno- 
ty dolerowe w obrotach  pozagieldowych: 
888 — 888/4. Rubal złoty 4.7711 — 4.77. W 
obratach prywatnych rube? srebrny 1.35, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.62. Grem 
czystego zloda 59244. W abrotach miedzy- 


cowych dewiza na Berlin 212.35—212240. 
Manki miemieckie (banknoty) w obrotach 
»rwwadnych  211.30—241,40. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. bmdowła 
na 41.25; 7 proc. poż. słabilizacyjna 56.00— 
5650 (w proc); 4 proc. poż. inwestycyjna 
105.75 — 105.00 — 105.40; 4 proc. państw. 
poż. premjowa dolarowa 5450—5425—54,50: 
i proc. konwarsyjną 43.30-45.50: 6 proc. 
poż. dolarowa 56.50 (iw proc); 10 proc. poź. 
kolejowa 10400 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 26.25 — 7650; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 17.00; Starachowice 10.10. 

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyła I standard 700 g- od 20.00 do 20.50. 
żyła II standard 687 gi —. Pszenica jedno- 
lita 742 g-l 3700—38.00. Pszenica zbierana 
731 g-l 36.00—37.00. Owies jednolity 468 g! 
1200-1750. Owies zbierany 438 g1 15.75 
—16.5. Jęczmień na kaszę 16.50—17.0. Jęcz- 
mień browarny o wadze 699 g-l 12.00—18,00. 
Gryka 19.00—60.00. Prosa_19.00—20.00. Groch 
polny z workiem 22.00—25.00. Grach Victo- 
ria z wozkiem 27.00—5100. Mąka Pezenca 
mikes. wym. 50—40/o 57.00—62.00. 
pszenna 4-0 wym. 60—50%% 52.00—37, 
ka żytnia I gad. 65—55%. 33,00—55.0). Mąka 
zytnia siik. H gal. po 536 25.00—27.00. Ma- 
ka razowa 9% 25.00—27.00. Olręhy pszenne 
szale i150—i2.00. Otręby pszenne 
1050—11.00. Oineby żytnie 95010.00, 


Nr 


-|Z SIEWIERZA. 


X REKOLEKCJE S. M. P. ŻEŃSKIEJ W 
SIEWIERZU. W dniach 16, 17 i 18 b.m. 
odbyły się w Siewierzu rekolekcje pół- 
zamkmięte dla druchen okręgu siewier- 
skiego. Uczestniczek było 149, w tem 
iewierz — 83 druchny, Brudzowice — 
48 osób, Koziegłowy — 4 osoby, Kozie- 
główki — 4 osoby. Siemania — 4 osoby, 
Wojkowice Kościelne — 3 osoby, Trzebie 
sławice — 3 osoby. Rekolekcje prowa- 
dził ks. magister M. Wagner, sekretarz 
okręgu siewierskiego. Współpracę w 
naukach oraz spowiedzi św, dali: ks, pro- 
boszcz Szczepka, ks. dziekan Łupiński 
oraz ks, ks. wikarjusze: Strugała, Za- 
wadzki, Maślankiewicz i Niedzielski. U- 
roczysta Komunija ów. w dzień św. Jó- 
zefa zakończyła pobożne ćwiczenia. 

X KURS GOTOWANIA W SIEWIERZU, 
W miejscowem Stowarzyszeniu mlodzie- 
ży polskiej mrządzony zostal tygodniowy 
kurs gotowamia dla druchen. Instruktor- 
kami kursu tego były pp. magistrowa 
Domańska oraz p. Wohankowa. Na za- 
kończenie kursu druchny urządziły ko- 
lecje na którą zaproszono matki uczest- 
niczek oraz Patronat, podejmując go- 
ścinnie przysmakami własnej produkoji, 


Kronika Olkuska. 


14-letni chłopiec 
SPRAWCĄ ZADUSZENIA STARCA. 


Przechodzący w dniu 21t bm. drogą 
wiejską w Krzykawie, gm. Bolesław, 
mieszkaniec tej wsi, Józef Stypa, zauwa- 
żył przez akno ogień w mieszkaniu ewe- 
go sąsiada, Stefana Ziętka. Zamiepokojo- 
ny pożarem wbiegł do mieszkania, które 
zalegał całkowicie gryzący dym. Po uga- 
szeniu ognia i alwwrciu okna 1 drzwi dla 
usunięcia dymu, Stypa zauważył leżące 
na podłodze ciało czlowieka. Był ie 
mieszkamiec tej izdcbki, B2-letni Jakób 
Rodasik, udnszony przez dym. Denat byl 
gluchoniemy j ociemniały. 

Jak wykazało dochodzenie, ogień w 

mieszkaniu Rodasia zaprószył przez nieo 
strażność 14-letni syn Ziętka. 
X OSOBISTE. Wicoburmistrz p. Fr. 
Zbieg od kilku dni odhywa ćwiczenia 
wojskowe. Objęcie urzędowania  wice- 
Ibummistrza epodziewane jest z dniem 1 
kwietnia r.b. 


X POŻAR W ŻERKOWICACH. W za- 
budowamiach Marjanny Szczygieł w Żer- 
kowieach, gm. Kroczyce, wybuchł pożar, 
który przeniósł się na sąsiednie zabudo- 
wania Wladyslawa Domaugały, Jana Gor- 
tali i Ludwika Gorali. Cziery gospo- 
darstwa spłonęly doszczętnie, powodująć 
znaczne strały, Ogień powstał od zapale- 
nia się sadzy w kominie. 


X ZE STRAŻY W GRZEGORZOWI- 
CACH. Pod przewodnielwem p. Józefa 
Helińskiego, odbylo się walne zebranie 
członków straży pożarnej w Grzegorzo- 
wicach, gm. Żarnowiec. Po złożeniu spra- 
wozdań z działalności zarządu przez po- 
szczególnych członków za okres nbiegły, 
wybrano zarząd straży pp.: Piotr Kmita 
prezes; M. Kasyk — wiceprezes; Wł. Gra 
hawski — sekretarz; Feliks Kwiecień — 
skarbnik; członkowie zarządu pp.: Józef 
Heliński, Fr. Pawlik, komisja rewizyj- 
na pp.: Jan Półtorak, Jan Dymacz i Sł, 
Kabiś. Na naczelnika powołano p. si. Za- 
rębowicza, na zastępcę p. Józefa Sewery- 
na. Budżeł na rok bieżący nutelono na 
680 zł. 50 gr. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
OLKUSZU odbędzie się 29 b.m. o godz. 
1 wieczorem. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie rachunkowe, prowizorjum 
budżetowe, wybór 2 członków do dozoru 
szkolnego i t. p. 


X ODPRAWA KOMENDANTÓW. W 
dniu wczorajszym odbyła się w świetlicy 
polrcyjnej w Olkuszu odprawa wszysi- 
kich komendaniów posterunków pow. 
Olkuskiego w obecności nadkomisarza 
p. Ratayskiego z Kiele, podprok. p. Bu- 
landy z Sosnowca i komisarza p. Heina 
z Olkusza. 

X NAGŁY ZGON NAUCZYCIELA. O- 
negdaj zmarł nagle we w'asnem miesz- 
kanin Michał Kuryłowicz, lat 45, nauczy- 
ciel szkoły powszechnej w  Śąspowie, 
pod Ojcowem. Przyczyma śmierci nara- 
zie nie ustalona. 


Nr 82 


Do Społeczeństwa. 


W nocy z 18 na 19 b m. we Lwowie 
banda „nieznanych terorystów" liczą- 
ca około setki, napadła na lokal jedy- 
nego w Małopolsce Wschodniej En 
nika nttodóweto „Kurjera Lwowskie- 
go“ 

Paneda ia uszkodziła maszyny i usi- 
lowała podpalić dam. Bohaterski ópór 
kilku członków redakcji i pracowni- 
ków drukarskich polożył kres bemdy- 
dkiemu napadowi. Straty wynoszą ty- 
siące złotych. Pismo założone 1 prowa- 
dzone dzięki ofiarności publicznej, 
229 razy Ikonfiskowane (potrzebuje 
pomocy w tej trudnej sytuacji, 

Raimjoie „Kmrjer Lwowski“ Ratuj- 
cie polskość Małopolski Wschodniej! 
Składajrei ofiary na poparcie „Kur- 
jera Lwowskiego”. 

Składki przyjmuje 
maszego pisma. 


Z CAŁEJ POLSKI 


NAGRODY M. WARSZAWY. 

W począlkach kwietnia mają Hyć roz- 
strzygnięłe nagrody m. Warszawy: literacka, 
naukowa, muzyczna i plastyczna. Wręczenie 
nagród nastąpiłoby 3 mnia. 


Administracja 


WYROK 
NA RED. NIEMOJEWSKIEGO. 


Sąd okręgowy w Warszawie ogłosił wy- 
rak, mocą kłórega red. „Myslik Niepodłe- 
glej“ Adam Niemiojewski skazany al za 


zniesławienie b. wojewody Wrony-Lamota 
na lączną karę ? miesięcy aresztu į 2500 zł. 
grzywny. Po zasłosowańiu amnesłji säd 
zmniejszył oskarżonemu karę do polowy. 
Sąd uznal, że oskarżohy mógł mieć podsta- 
we do posadzenia b. wojew. Lamota o wy- 
muszenie pewnych sum na ks. Władyńskim. 


EMERYTURA SĘDZIEGO WĄTORA 


Jak wiadomo, we wrześniu r. ub. został 
zwolniony ze służby ttr, Józei Wąfor, dłn- 
golctni sędzia śledczy dla spraw pałltycz- 
nych w sądzie krakowskim. Ostatnio prowd- 
dził on śledztwo w glaśnej sprawie Ciumkie- 
wiczowej i po zakończeniu tej To- 
zeszla się poyłoska, jakoby ustąpienie dru 
Watora miało pozostawać w związku z afe- 
ra p. Ciukiewiczowej. związku z tem 
mlmówiona drowi Waitorowi przyznanła e- 
merytury, Dr, Wątor wszczął jednnk sdara- 
nin o emeryturę do Izby skarbowej we Lwn- 
wie, twierdząc, że nie dopuści] się żadnega 
czynu karygadnego i przedkładając drku- 
menly, stwierdzające ilość lat slużtiy puń- 
stwowej, jak również i w wojsku polskletn- 
Obecnie Izba skarbowa we Lwowie uwzglę- 
Peg podanie dra Wątora, zaliczając mm 22 
ata j 
521a emerytury. W niedługim czasie odbę- 


giora przeciw jednemn z dzien- 
nikarzy Kraliskich 

jakoby dr Wąfor miał rzekomo zostać prze- 
R przez tawarzystwa nsękuracyjne, 
zainieresowane w procesie Olunkiewiczowej. 


ARESZTOWANIE B. KAPITANA 
PORTU GDYŃSKIEGO. 


Gdynia parnszona jest sensacyjnem are- 
sztowaniem, jakie ostatnio nastąpiło. Oto 


„KURJ]JER ŻAGHODNI"czwariek 23 marca 1933 rókn. 


leski te irudno jedmokowoż było spraw- 
zc. Należy zaznaczyć, jż kapiłanać portu 
Jest to fnnkcja nieżwykłe odpowiedzialna. 
Cały port bowiem podlega właśnie kapita- 
nowi portu, który jest za wszysiko odpo- 
wiedzialny, wszystkiem (eż kieruje i wszy- 
siko podlega jego władzy. Tak więc kapi- 
tan m jest w każlym krajo wysokim 
pukał: Jak się CZĘ 4ikizi je, EE 
żące czasu plotki mialy widocz- 
nie jakaś zje REJ Oio onegdaj kore 
na podstawie polecenia włądz sądowych by- 
y dmgoletni kapiten partu Wł. Zaleski zo- 
stal osadzony w areszcie w Gdyni. Sprawa 
zapowiada się wręcz setsicyjnie. 


KATASTROFALNY WYBUCH 
ŁAMPY KARBIDOWEJ. 

W Brudni (powiat Inowroclawski) rda- 
rzył się tragiczny wypadek na tle AMi 
lampy karbidowej. Miejscowy dzierżawca 
kuźni Kesaller oświecał kuźnię lampą kar- 
bidową, manipulując przy nózj lak niezręcz- 
mle, że spowodował eksplozję. Dach kuźni 
oraz boczne Ściany rozpadly się. Ciężkie ta- 
ny odnieśl iel kuźni Kesalier i tol- 
nik Szafrański z Nowego Ďwora, który przy 
prowadził konie do padkneia. Sian Ich saro- 
wia jest poważny. Lżejsze rány odnieśli: syn 
wlaściei kuźni i liik Nowakowski 


Mosi w Sonthend zosiał „przepołowiony przez okręż „Matylda“, 
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ŚPIEWAJĄCE ULICE. 


Lotne koncerty wędrujących artystów. 


We wszystkich większych  miagtach 
Świała powsiała nowa profesja śpiewa- 
ków i artystów ulicznych. Daje cię zau- 
ważyć kilka kstegorji tej profesji. Do 
bierweżej należą bezroboimi, umiejący 


śpiewać hib grać na jakimś instrumencie 
Włóczą się grupumi po podwórzach, po 
knajpach dzielnie robotniczych lub po 
ulicach. Można zauważyć wśród nich nic- 
taz zawodowtów, zdarzają się nawet 
śpiewaty operowi i uczniowie szkół mu- 
i 


zycznych. W Berlini: iednin spotyko 
się bezrobtnych artye ów, roznoszących 
ha plakatach świefme recenzje prasy. 
Lecz większość stanowią wykolejeńcy i 
zdeklasowani, pozbawieni pracy. 

Do diugiej kategorii nuleżą muzykan- 
ti — sprzedawoy mit, Ten rodzaj spo- 
tyka się najczęściej w Paryżm. Są to 1- 
lnbieńcy midinetek, subjekiów sklepo- 
wych i gapiów ulicznych. Gdzieś na bul- 
wairże Saint-Michel np. rozbija taka pro- 


wszyscy wtórują artystom, zrazu nieskła- 
dnie, potem coraz lepiej. [sk lansuje się 
nowe piosenki. Ci muzykanci są tu kó- 
misjonerzy większych wydawnictw mu- 
zycznych. Publiczność nietylko ptę: 
dko uczy sie ra pamięć piwenek, lecz 
chętnie nabywa teksty. 

Obecnie do dwóch kategoryj artystów 
ulicznych doszła trzecia. Są to bezrobo- 
imi, nigdzie nie zaangażowani artyści 
zawodowi, «i, których zmechanizowana 
muzyka pozbawiła zajęcia. Byli akiorzy 
ieairów, kin i zespołów kawiatnlanych. 
Związki aktorów kaburetowych i mu- 
hailów zorganizowaty owe zalega- 
lizewane lotne koncerty, do których przy 
łączyły się związki aktorów dramiatycz- 
nyh i syndykat muzyków. Aktorzy lbe- 
dą grali na wszystkich rogach lie, w 
zaułkach, na placach i'w metro, Po skań- 
czonym koncercie wolno im obokodzić 
zebteny ilum i przyjmować datki, Zebra- 


ŁA 
— 


RZECZY CIEKAWE 


NOWY SPOSÓB LECZENIA 
EPILEPSJI. 

Oslatni nimer „Milnetter Metlitinieche 
Nachtichien'* ogłasza prace dr. Romana Gro- 
fa i dr. Borysa Jegorowa o nowej i dającej 
niezwykły efekt meindzie leczenia epilepsji. 
Obaj lekarze używają djnjtezmii (leków du- 
żej częstotliwdśći), köra wywolmie w tkana 
te efekty cieplne, Przykladają elektrody da 
obu siran szyi pacjenta; skła iok — of! je” 
dhega do pólłora ktypera, dfagość seańbi — 
30 minut; kurs letżedie — od 20 do 30 seam- 
sów ty drogi dzień, Lekarze omnujmiają, że 
udalo im się wyleczyć 40 chorych. Powodze- 
nie swojej metody przypisują dobratczyfte- 
ma działaniu ciepła djatermiemego toki! na 
nerw sympatyczny. 


KINO A DZIECI 


W Edynburgu przeprawadzona byla mn- 
kista wśród dzieci szkolnych na temat kina. 
Okazalo się, że chłapcy częściej chodzą do 
kina, od dziewcząt, a dzieci z dzielnie uboż- 
szych cześciej ad dzieci bogatszych, Filmy 
o lteści miłostiej nie mają zenia ant 
wśród chlopeów ani wóróń dziewcząt. Chlop- 
cy wolą filmy wojenne, z dalekiego Zacho- 
dm, z życia gangsterów; dziewczynki wolą 
iajemniez: lntręgi. W spisie gwiańi pierw- 
sze miejere zajmitje Jeatette Gaynor, tak u 
chłopców, jak i u dziewczynek. la Gath 
wcale nie jest popularna wśród Habe an- 
gielskich, wolą raczej Martene Dietrich. 
męśczyzn najlepiej podoba się Ranald Col- 
mán. 


PRZYWRACANIE WZROKU 
OCIEMNIAŁYM. 


Pintes W. P. Flidiow z Odessy pizywti- 
ch wok 24 óclemniśdych, drosa JA 
oczu i wsławitnia rógówek. Na jińbłitznem 
zebraniu lekarny-okułisiów w Moskwie prot, 
Fiłatow zndódonatrawał wyniki śwyth do- 
świmiczeń | *yjaśni! idate t teehfikę samej 

cji. W bieltiie ocżnem ocietńmałego wy 
ela się otwót „okienko“, w Które wskawia 
się edpowiedhiej wielkóści i fothdin rogów- 
kę, porhedzaca od innej osoby, kłórej yen- 
mgto oko haskiiiek jakiejś ciężkiej ehoro- 
by, lub też w hiektótych wypadkach, po- 
rhodzącą z oka ziarlegń Operaaja zójini 
wszystkiego 5—2 mintit czósn. 7 posrid ji- 
cjeńmtów, którym mot. FHaftrw  przywe 
tą drogą wzrok, jedum dglko mnisi hasić 
*zkte, weżyścy żi4 inni widzą doskóńkie hé? 


sżkiel 
ZGON NAJCIĘŻSZEGO 
CZŁOWIEKA. 


Minisier_Lavaft, najciężzy mieszkaniec 
Wielkiej Brytanji, zmar) w włeku 64 im. 
Jak ptzysiała na grubasks, many hyl om 
z pogodnego usposobienia; tla przejttwał 
się swoim losem, kióry tzęsto ie był różo- 
wy. W tiaga ostatnich riwunasin leń nie o- 
puszczał mieszkania, CE jego 1 
zwrolnega olala tie pozwalał mu rozwiązać 
póoblemu cyrkmacji ulicznej. Już w wiekm 
dziecięcym „król angielsk grnhaońw" 
zdradzał temłencje do tuszy | co za tem 
idzie — wesołości. Jako mładzieniec prze- 
ścignął w wadze riała matkę, klóra ważyła 
włehczas 160 kg. Mr. Lavait prowadzi| ży- 
cie spokojne, hódrwat gołębie, zdehówywm 

ode ducha i wkrótce dlorzekał się 250 kg. 
lewmego razu udal się p. Lovati da Londya 
tu, wyglądem sW Wzbudzająćł Ka ulicy 
powszechną sensację. Wieczorem zjawił śię 
w łeatrze, Okazalo się, że nismd ja, 
przysiostwanego dg chjęttśzi gribās. Nia 
namyślając się wiele, tśladi on na podłodze, 


przez kilka lat na niezwykle odpowiedzia|- 
nem i wnźnem słanowisku kapitana porlu 
gdyńskieg hyl p. WA. Zaleski. Niedawno zo- 
sta] on z tego stanowiska zwolnion, 
terra jego zwolnienia krążyły, naj 
sze pogłoski. Mówiona mianowicie, iż kpl. 
portu Żaleski miał nadużyć swego i- 
ska i dopuścić się pewnych wykroczeń, Po- 


MIGNON G. EBERHART. 


e o .. 
Gdy minie zawieja... 
(Te Mystery of Huntings End.) 
Przekład antoryzowany z angielskiegu 


pa 
Poczulam, że włosy jeżą mi się na głowie. Ale 
bo my ludzie, jesteśmy jeszcze dosyć prymitywni. 
Serce biło mi jak młotem, skóra cienpła, podczas 
gdy wyśl usiłowała odgonić zmorę przesirachu ra- 
cjonalnem rozumowaniem, 

— Tak — rzekł O'Leary. — To prawda. Więc 
pani uwaza, że grozi nam niebezpieczeństwo? 

Matal skinęła głową. 

— jeżeli dowiedzą się, kto pam jest... 

=p sądzi, że ja aditya mordercę? 7ebra- 
la pani tych ludzi razem, ta jak byli wtedy, na 
miejscu zbrodni, żeby mi to ułatwić... 

— Mam — nadzieje, że pari się to uda. 

— Powiedziałam pani wczoraj, że te jest nie- 
możliwe. z £ da 

— Tak, ale ja nie nstąpiłam. Musi pan chociaż 
spróbować. B 

OLcaty spojrzał na nią, wstal nerwowo, po- 
szedl dò pobliskiego stolika, przerzucił adniechce- 
nia sioe pism i wrócił do nas. 3 É 

— Droga patho Matil, to jest nie-mo-żli-we. 

— Niech pan tak nie mówi. Pan nie rozumie. 
Ja muszę Kiedzicć 
Wpairzył się w nią badawcza. | A 
— Jaki bardzo naglący powód sktowł panią 


Y 


wizoryczna orkiestra swoje namio! 
skrzşjee, harmonja i śpiewak - solista. 
A ilum póaryski lubiący le widowiska 
obsłępuje grajków ciasnym kołem. Ka- 
kdy oirmumje świeżo wydrukowany ar- 
kuik z nutami. Zaczyna się „koncent”, 


mu dosiępną dla szerokich 


do zwrócetia się do mnie po tych pięciu latach. 
1 teraz zależy pani na zachowaniu w tajemnicy za- 
bójstwa ojca tak jak wtedy, prawda? Pod tym 
NIE pozosiała niezmieniona. 

— Tak. 


— Pani pieniądze są ulokowane w lbwarzy- 
stwie „Kingery“. 

— Cały mój majątek. 

— Przypuszczam — rzekł z pewnem ociąga- 
niem — 2e pani nie ma wątpliwości dni tö dn Wy- 
płacalności towarzystwa, ani eo do uczciw pere 
sonalu? 


— RRR £ ; d 
— Í cza pani pamięć gjca tak samo juk wiedy? 
= Bardziej niż kiedykołwiek — odparła z mo- 


cą, mierząc go twardem spojrzeniem oczu w tej 
chwili st 'lowoniebleskich. 

— W akim razie — niech pani bodżie że mną 
szczera — o co pami idźie? 

Miiezała chwilę, pocżem rzekła: 

— Trudno mi to peue. ale... ale.. Widzi 
pan... muszę się przekonać, czy jeden z gości — 
z mężczyzn — jest niewinny... czy... czy... winny 
— dokończyła ochrypiym szeptem. 

— Dlaczego, panman Malil? — zapytal hurdża 
spokojnie O'Leary. 

;- Dlatego, że... 

Wstała ż krzesła, prosta i wysmukła, z podnie- 
sioną dumnie głową i apojrzała mu odważnie 


w oczy. Jej ocży wygladały jak bławatki pod wo- 
dą, jak fiolki pod rosą, jak czyste, nócne niebo w le- 
cie, widziane przez czarny ażmr drzew. Patrzy- 


lam na nią bez tchu w piersiach. 
—_Distego. 28.. Zo kochaj. 


ne pieniądze odnoszone bedą co wic- 
czór do kasy związku artystów, gdzie żo- 
staną rozdzielone między pótrzebujących 
|Być może — sztuka sianie się dzięki te- 


zajnmjd: calą sżetokość vhodnikä, prirWda 
Zacek ku kurtynie. ROSE SIR 
jem pomieszał szyki dyrskcji leatro. p. 
niesióla Wore yije testa i s 12. 
vait mógl wrescie rersiąść nię wygodnie. 
Po przedsiawieniu teatralmem siadł na gn- 
rożkę. wle wożnkła ujechł 10 metrów, 

pod niezwykłym ciężttem pasażera id. 


mas, gd 
M | z drmsktóm zelainaja się: 


O'Leary przyjął to SIE A całą powagą. 
Czuł, że takie kobiety kochają tragicznie. 

+. Czy mi pani powie jego nazwisko? — zapy- 
tal r.eezowo. 

— To nie ma znaczkia, 

Nasiąpiła długa pauza. Słyszałam ad wtróny 
kuchni dee stąpanie nóg i brzęk radezyń. Dwa ko- 
minki buzowały hałaśliwie jakby na wyścigi. 

— Dobtze więc, spróbuję. Ale nie mogę pani 
przyrzec, że mi się to uda. Spraw jest niemożli: 
wie trudna. 

Dziękuję panu. Pat nie wie, pah tie móże 
wiedzieć, co to dla mnie znaczy. Muszę zdobyć zu- 
pełną pewność. Jeżeli uda się paint dowieść, któ- 
rzy z nich są niewinni, to okaże się niezbicie, kto 
jest wiliny. 

O'Leary patrzył na młodą dziewezynę takim 
wzrokiem jakby ją przeglądził nawyłet. 

Pani mówiła, że <lnia pogrzebu ter pa- 
wilon sial pustkami? Że nikt tu nie zaglądał? 

— Nikt. 

„au ważyłem, że Bitmtiket i kucharka dopro- 
wadzili dom do porządki w ciągu paru godziń 
i puścili w ruch gospadaretwo zdumiewająco szy: 
bka, s przecież pó pięciu latach nieżdmiesźkania 
a” tu być stogy kurzu, masy pajęczyn 
+ esn 

—_ Nie: Dom jest bańdzo solidüy; a kurzu 
w tyeh sironach fiewiele. Same AJ Po 
siche. Nawet fortepian nie potrzebuje sttbjertia, 
a kucharka mówiła mi, że w kuchni nie zardzewiał 
ami jeden garnek. Naturalnie trzeba tu będzie aro- 
bié troche porządków, ale źle nie jest. 


Din 


W. KURJER ZACHODNI” czwartek 23 marca 1933 roku. Nr. 5% 


[RODI OGHISZENIA 


T 
SPRZEDAM ROZNE 


BURAKI PASTEWNE 
zdrowe na paszę po 
zlvivek dwa za 100 
kg, loco skład, sprze 
daje Dwór Sielce, So- 
snawiea — Zamkowa 
'3 1amże słoma świe: 
ża da swrzedania, 1925 
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KINO| „PRIMABALERINA” 
r. | oaa 
„jom | PEEN „MANDZURJA PŁONIE” 


nUdziałowy* | Wkrótce: „W CIENIU KRZYZA” 


J RĄCZKA 


Pr. aścickiego 13, 
1 


DĄBROWA GÓRNICZA 1205 
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-96, 


fom 8-38. 
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tenisowych i ogrodów 
siatki do okien i drul 
kolczasty. 
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.KOWALSKINK nieczynne! 
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ska 10. poleca sklad apiecz 
„e KERENT Od art T 10-75. M. Piaskowski, 
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oraz malych domków 
JAKO w całej Rzeczypespo- 


Dęblińska a|  DOBROCZYNCA LUDZKOSCI — ||sjsc';yrzsiesi, e. 


tel. 10-95 Komadja dźwiękowa wywołująca bazustanny śmiech przez 2 godziny. | siada jedynie biuro | Ski 


ZE SPORTU. 


BENJAMINEK LIGI W SOSNOWCU. 

W najbliższą niedzielę, dnia 26 b.m. przy 
jeżdża z Krakowa ligowa drużyna K. S. 
„Podgórze“, która rozegra spotkanie towa- 


Wawel",  Krakt Maja 19. 1951 
GE EDalać w Sodolce Wiek Den program: Arcywasola komedja „ŁAPAĆ ZŁODZIEJA”. PRZYJMĘ 


jaminka Tagi: budzi zrozumiale zainíereso- -ch panów na obiady. 


makich kolach sport ir AE r] 
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mobaczenia ma naszym gruncie ligowego ze- 3 P - 
z i = ETER, Gu LR LA Jak dotychexas tak I nada] Polecamy się względam Sx. Kllenteli RE OWANI 
opak: Ra 
„Unja”, któ 
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razem zmasić żecównka do wykacania © | BYSTRA KOŁO BRIA-| przygotnie do mala: | p onee iien 
ch ŁEJ Uzdrowiska | ry lub wyszych. Mas | Metalowej Galmet". 


D-ra Szarewskiego dla | Oterty „Kurjer HO ge 
wypoczynku tub Je- |..Profe salwie EE 
czenia. Ceny ryozallo- : 
we przystępne. 1645 


uskutecznia przewozy towarów 


Z KOLEI I NA KOLEJ 
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